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Po posiedzeniu Bium Politycznego

Partia przywiązuje wielką wagę
io glos mobywateli
W ARSZAW A. Partia przywiązuje wielką wagę do głosów 

obywateli, którzy zwracają się do instancji partyjnych oraz do 
ogniw administracji gospodarczej i państwowej, sygnalizując 
istniejące jeszcze niedomagania, a zarazem dając wyraz swej 
obywatelskiej trosce o poprawę sytuacji na różnych odcinkach.

LUDZIE PRACY — auten­
tyczni współgospodarze kraju 
— przeważnie nie ograniczają 
się do uwag czy skarg, dotyczą­
cych kłopotów czysto osobi­
stych, lecz formułują postulaty 
o znacznie rozleglejszym cha­
rakterze, dowodzące poczucia 
współodpowiedzialności za udo­
skonalenie niełatwych procesów 
zarządzania.

W  S Y STEM IE  w c iąż  ro z w ija ją c e j 
* ię  i  p og łęb ia jące j d e m o k ra c ji so­
c ja lis ty c z n e j p ra w id ło w a  analiza 
w sze lk iego  rod za ju  sygna łów , od­
zw ie rc ie d la ją c y c h  o p in ię  pub liczną , 
oraz w yc ią g a n ie  z n ic h  szerszych, 
k o n k re tn y c h  w n io skó w  s ta n o w i m.

K. Waldheim 
złoży wizytę 

w ZSRR
MOSKWA PAP. Jak podaje 

Agencja TASS, w pierwszej po­
łowie września sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Waldheim 
przybędzie do ZSRR z wizytą 
oficjalną na zaproszenie rządu 
radzieckiego.

Śpiewające
fontanny

M O S K W A  P A P . Zespół k o lo ro ­
w y c h  „ś p ie w a ją cych ”  fo n ta n n  założo 
h y  został w  g łó w n e j a ie i n adm or­
sk iego  p a rk u  w  B a tu m i. P rzyb y ­
ły c h  tu ta j w ita  u w e jśc ia  fo n tanna  
„R o sa riu ra ” . N a jw iększa  „O k rą g ła  
F o n ta n n a ”  tw o rz y  z w o d y  ko pu łę  
w ysokości dz iesięciu  m e tró w . O ry ­
g in a ln ie  rozw iązana została m u ­
zyczna strona  „śp ie w a ją cych ”  fo n ­
tann . B arw a i  nas ilen ie  d źw ię ku  
zależą od k o lo ru  i  w ysokośc i s tru ­
m ien ia  w ody. F o n ta n n y  s ta ły  się 
jeszcze jedną  a tra k c ją  d la  tu ry s ­
tó w  odw iedza jących  B a tum i.

Spadek
kursu dolara

BO N N  PAP. K u rs  do la ra  spadł 
w środę do najniższego poz iom u od 
dw óch la t  na g ie łdach  w a lu to w ych . 
U s ta li ł się on na poz iom ie  2.3400 
m a rk i RFN  za jednego do la ra . 
B a n k  F e de ra lny  n ie  in te rw e n io w a ł 
d la  p o d trzym an ia  ku rsu .

in . liczący  się c z y n n ik  dalszego U- 
sp ra w n le n ia  d z ia ła lnośc i poszczegól­
n y c h  o g n iw  a d m in is tra c ji,  przed­
s ię b io rs tw , p laców ek i  in s ty tu c ji,  
obs ługu jących  ludność.

B iu ro  L is tó w  i  In s p e k c ji K C  
P ZP R  system a tyczn ie  p rzeprow adza 
sk ru p u la tn e  s tu d ia  nap ływ a ją ce g o  
m a te r ia łu . O b ję to  n im i ty m  razem  
w y b ra n e  re so rty .

W  badan iach  ucze s tn iczy ły  n ie ­
k tó re  w y d z ia ły  K C  i  K W  PZPR.

N p. je ś li chodz i o w ieś, w  t r a k ­
c ie  in s p e k c ji okazało się, że ro ­
dzące się n ie k ie d y  k ło p o ty  n ie  za­
wsze w y n ik a ją  z o b ie k ty w n y c h  
tru d n o śc i, a le  częstokroć z n ie w ła ­
ściw ego podejścia  do ich  ro zw ią ­
zyw a n ia  przez o g n iw a  terenow e. 
T ak  np . w  1970 r. szereg in te rw e n ­
c j i  ro ln ik ó w  d o tyczy ło  k w e s tii opa­
ło w e j. CZSR „S am opom oc C hłop­
ska”  po trz y k ro tn y m  spraw dzen iu  
s tanu  rzeczy w  800 g m in n y c h  spół­
d z ie ln ia ch  w y s tą p ił z odp o w ie d n i­
m i w n io ska m i o zw iększenie p rzy ­
d z ia łu  w ęgla w  I I I  i  IV  k w a rta le  
ub. ro k u  1 w  e fekc ie  Rada M in i­
s tró w  podw yższy ła  jego  dostaw y 
d la  w s i o 1034 tys. to n  w  s tosunku 
do p ie rw o tn e g o  p lanu . Wobec osób 
w in n y c h  n ie p ra w id ło w o ś c i w  sprze­
daży opa łu  zastosowano sankc je  
s łużbowe. S yg n a ły  i  w n io s k i lu d ­
nośc i w ie js k ie j zao s trzy ły  też uw a­
gę na sp ra w y  od b io ru , p rzechow y­
w an ia  i  sprzedaży to w a ró w  żyw n o ­
śc iow ych  i  p rzem ysłow ych. W ysz ły  
na ja w  ka ryg o d n e  p rz y p a d k i b ra - 
ko róbs tw a , znacznych nadużyć go­
spodarczych , m a rn o tra w s tw a  i  n ie ­
gospodarności. W obec w in n y c h  za­
s tosow ano p a r ty jn e  i  s łużbowe 
kon se kw e n c je  łączn ie  z o dw o ła ­
n ie m  n ie k tó ry c h  osób ze s tanow isk  
k ie ro w n ic z y c h .

W  resorc ie  łączności sk a rg i d o ty ­
czą g łó w n ie  ja k o ś c i usług poczto­

w y c h  i  te le k o m u n ik a c y jn y c h . N ie  
negu jąc  ta k ic h  p rzyczyn , ja k  n ie ­
w ys ta rcza jąca  baza, k tó re j ro zw ó j 
n ie  nadąża za rosnącym  zapotrze­
bow an iem  lu d n o śc i czy tru d n o śc i z 
n a b o re m  w y k w a lif ik o w a n y c h  ka d r, 
s tw ie rdzono , że w ie le  uzasadnio­
n ych  n a rzekań  ro d z i n iesp raw na  
obsługa in te re sa n tó w , w a d liw a  orga 
n iza c ja  p ra cy , n iedos ta tek  nadzoru.

W je d n o s tka ch  p rzem ys łu  le k k ie ­
go p rzew aża ły  sp ra w y  pracow nicze, 
bo w ie m  u w a g i dotyczące p ro d u k c ji 
ty c h  za k ła d ó w  g łó w n ie  t ra f ia ją  do 
p laców ek ha n d lo w ych . N ie m n ie j 
k ry ty c z n e  syg n a ły  o b y w a te li spo­
w o d o w a ły  szereg p ra k ty c z n y c h  po­
c iągn ięć  zm ie rza jących  do popra­
w y  ja ko śc i a r ty k u łó w  powszechne­
go uży tku .

Współpraca między Polską i RFN

ważnym elementem odprężenia w Europie

Spotkanie E. Gierka 
z W . Brandtem

GDAŃSK — ELBLĄG. 29 bm. w  Łańsku na Mazurach odby­
ło się spotkanie I  sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka z prze­
wodniczącym Socjaldemokratycznej Partii Niemiec (SPD) *— 
W iliy Brandtem.

W  SPOTKANIU uczestniczy­
li: członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch i zastępca kierownika 
wydziału zagranicznego KC 
PZPR — Bogumił Sujka —- ze 
strony polskiej oraz minister 
stanu w Federalnym Urzędzie 
Kanclerskim Hans Jurgen Wis- 
chnewski, członek Komisji Za­
granicznej oraz Komisji Nauki 
i Oświaty Bundestagu — Kar- 
sten Voigt oraz kierownik Wy­
działu Zagranicznego SPD — 
Hans Eberhard Dingels — ze 
strony RFN.

W TO K U  R O ZM O W Y, k tó ra  p rze­
b iegała w  rzeczow e j, p rz y ja zn e j 
a tm osferze , om ów iono  dotychczaso­
w y  postęp zapoczątkow anego u k ła ­
dem z 1970 r .  procesu n o rm a liz a c ji 
stosunków  m iędzy Polską  Rzeczpo­
spo litą  Lud o w ą  a R e p u b liką  Fede­
ra ln ą  N iem iec , uznając, że stano­
w i on is to tn y  w k ła d  w  dzie ło  od­
prężenia na k o n tyn e n c ie  e u ro p e j­
sk im .

W środę przed p o łudn iem  W illy  
B ra n d t z m a łżonką  p rze b yw a ł w 
T ró jin łe ś c le  o raz w  w o j. e lb ląsk im . 
Gościom  zaprezentow ano nowoczes­
n y  p rzem ys ł T ró jm ia s ta , baseny 1 
nabrzeża p o rto w e  Gdańska i  G d yn i 
oraz P o rt P ó łnocny — n a jw iększy  
na B a łty k u  re jo n  p rze ła d u n ku  to ­
w a ró w  m asow ych, z usług któ rego 
często ko rz y s ta ją  s ta tk i bandery 
RFN.

Po p o łu d n iu  W il ly  B ra n d t 1 to ­
warzyszące m u  osoby, u d a li się 
do S ztutow a w  w o j. e lb lą sk im . H i­
s to ria  te j m ie jscow ości s tanow i 
jedną z tra g iczn ych  k a r t  n ie d a w ­
ne j przeszłości. T u  bow iem , w  la ­
tach  I I  w o jn y  św ia to w e j, w ładze 
h itle ro w s k ie  zorgan izow a ły  jeden 
z n a jo k ru tn ie js z y c h  obozów  maso­
w e j zagłady — S tu tth o f. B y ł on 
n a jd łu ż e j d z ia ła ją cym  na z iem iach 
po lsk ich  n ie m ie ck im  obozem  kon -

e e n tra c y jn y m . Jego wyz-wolenie na 
s tą p iło  bow iem  dop ie ro  10 m a ja  
1943 ro k u .

W il iy  B ra n d t w  g łę b o k im  skup ie ­
n iu  przeszedł ko ło  e kspozyc ji upa­
m ię tn ia ją c e j bezm ia r z b ro d n i po­
p e łn io n ych  tu  w obec ludzkośc i.

W yrazem  ho łdu  d la  ic h  pam ięci 
b y ł w ien iec, ja k i p rzew odniczący 
za chodn ion ie ra ieck ie j SPD, b y ły  
ka nc le rz  RFN, z łoży ł pod P o m n i­
k ie m  M a rty ro lo g ii O fia r  H it le ry z m u  
oraz Jego w p is  do ks ięg i p am ią t­
k o w e j m uzeum  w  S z tu tow ie . G łosi 
on: „U c z c im y  z m a rłych  je ś li bę­
dz iem y w y trw a le  p racow ać nad 
ty m , aby okropnośc i w o jn y  nie 
m o g ły  się po w tó rzyć . W iliy  B ra n d t” .

Nowa akcja „Kuriera“

Posiedzenie 
Sejmu PRL
W A R S Z A W A . Dziś o godz. 

10.00 rozpoczęło się posiedze­
n ie  S e jm u  P o ls k ie j Rzeczypo­
s p o lite j L u d o w e j.

Izba  ro z p a tru je  spraw ozdanie 
K o m is ji P la n u  Gospodarcze­
go, B udże tu  i  F inansów  o spra 
w ozdan iach  rządu z w yko n a ­
n ia  N arodow ego P la n u  Spo­
łeczno-G ospodarczego R ozw o ju  
i  B udże tu  Państw a w  1976 r. 
o raz  w n io se k  o a b so lu to riu m  
d la  rządu  za ro k  u b ie g ły .

K o m is je  se jm ow e p rzedysku  
to w a ły  ju ż  te  doku m e n ty . Re­
fe ra t  w y g ło s ił sprawozdawca 
g e n e ra ln y  pos. R om an M a li­
n o w s k i (ZSL).

D o d eba ty  w  ty m  p u n kc ie  
p o rządku  dziennego zapisało 
się k ilk u n a s tu  posłów.

N astępn ie  S e jm  ro zp a trzy  
p ro je k t  u s ta w y zm ie n ia ją ce j 
ustaw ę o  d yscyp lin ie  w o jsko ­
w e j oraz o odpow iedz ia lnośc i 
żo łn ie rz y  za p rze w in ie n ia  dys 
c y p lin a rn e  i  za naruszen ie  ho­
n o ru  i  godności ż o łn ie rs k ie j. 
W im ie n iu  K o m is ji O b ro n y  
N a ro d o w e j sp raw ozdan ie  z łoży 
pos. E d w a rd  S ie ra d zk i (SD).

Porządek d z ie n n y  posiedze­
n ia  p rz e w id u je  także  in te rp e ­
lac je  i  za p y ta n ia  poselskie.

Spodziewane je s t pod jęc ie  
u ch w a ły  w  sp raw ie  zam kn ię ­
c ia  ses ji S e jm u.

W r i i  całol
„DROGĄ DO N IEB A” nazwał autor naszych Memoriałów 

Niedzielnych odcinek trasy E-14 pomiędzy Szczecinem a W y­
brzeżem. Oto potwierdzające tę opinię fakty. W minioną sobo­
tę zarejestrowano tam 3 poważne wypadki drogowe (4 ran­
nych) a w niedzielę — 5. W  ich wyniku 1 osoba zginęła, a 4 
zostały ranne. Statystyka ta nie obejmuje kolizji, stłuczek i 
drobniejszych kraks.

DLACZEGO tak się dzieje? 
Przede wszyśtkim dlatego, że 
droga jest zbyt ciasna. Już w 
roku ubiegłym przeprowadzone 
badania wykazały, że natężenie 
ruchu w godzinach szczytu 
dwukrotnie przekroczyło do­
puszczalne dla tej klasy szosy 
wskaźniki bezpieczeństwa. A sa 
mochodów przybywa.

W obecnych warunkach bez­
pieczeństwo na „drodze do nie­
ba”  . zależy więc tylko od 
dwóch czynników: od ludzkiej 
wyobraźni i  umiejętności prze­
widywania skutków własnych 
poczynań oraz dyscypliny kie­
rowców. Bo jeśli ktoś np. nie

(Dokończenie na str. 8)

OTO jeden z ty p o w y c h  w y ­
padków , ja k i  zd a rzy ł się w  
ub. n iedz ie lę  na tras ie  E-14. 
Samochód „ T ra b a n t”  ISO m e­
tró w  za prze jazdem  k o le jo ­
w ym  p rz y  u l.  G o le n io w sk ie j 
ud e rzy ł w  d rzew o. Jego w łaś­
c ic ie l z n a jd u je  się w  szp ita ­
lu . Zachodzi pode jrzen ie , źe 
kraksa  spow odow ana zośtała  
nadm ie rną  szybkością.________

Jednopartyjny rząd
w Hiszpanii?
M A D R Y T  P A P . P re m ie r rządu 

h iszpańskiego, A d o lfo  Suarez, 
ośw iadczy ł na k o n fe re n c ji praso­
w e j w  M a d ryc ie , te  ma zam iar 
s fo rm ow ać rządu je d n o p a rty jn y , 
k tó re g o  sk ład  p o w in ie n  zostać ogło­
szony w  końcu  tyg odn ia . W szystkie  
Stanow iska m in is te r ia ln e  będą w ięc 
obsadzone przez p rze d s ta w ic ie li 
U n ii C en trum  D em okra tycznego. 
Równocześne Suarez w y ra z ił prze­
konan ie , że uda m u  się uzyskać 
in w e s ty tu rę  w  parlam encie , m im o 
że do abso lu tn e j w iększości b ra k  
m u  11 m andatów .

Porozum ienie  
p a rtii w łoskich
R Z Y M  PAP. N a k o le jn y m  spotka  

n iu  na szczycie, p a rt ie  w ło s k ie  de­
cydu jące  o Is tn ie n iu  obecnego rzą ­
du z a w a rły  porozum ien ie  w  sp ra w ie  
program u, k tó ry  stanie się pod­
stawą dz ia ła lnośc i rządu w  n a jb liż ­
szych m iesiącach. N a zakończenie 
spo tkan ia  w stępn ie  za tw ie rdzono  
doku m e n t p ro g ra m o w y  l  p rz y ję to  
d e k la ra c ję  p o lityczn ą , s tanow iącą 
jego. wstęp.

P orozum ien ie  i  d e k la ra c ja  zosta ły 
p a ra fow ane  przez de legację P a r­
t i i  D e m o k ra c ji C h rześc ijańsk ie j, 
W łP K , P a r t i i S o c ja lis tyczn e j, Soc­
ja ld e m o k ra ty c z n e j i  R e p u b lika ń ­
s k ie j. N a tom ias t P a rtia  L ib e ra ln a  
zastrzegła sobie pod jęc ie  ostatecz­
n e j d e cyz ji w  na jb liższych  dniach.

Nieszczęśnik...
LO N D Y N . N auczyc ie l z Sus sex 

B r ia n  H a rk e r os ta tn io  n ie  rozsta je  
się j u t  z gw izd k ie m  a la rm ow ym . 
H a rk e r je s t bow iem  n ieustann ie  
prześladow any  m iłośc ią  n ie ja k ie j 
Daphne P a rish , k tó ra  u p a trzy ła  go 
sobie na p rzyszłego męża. 34-letma 
Daphne je s t k ie ro w cą  c ięża rów k i. 
Zrozpaczony B r ia n  zdecydow ał się 
w ystąp ić  na drogą sądową. Zeznał 
on, iż  panna P arish  chodzi za n im  
ja k  duch  i  ju ż  21 razy  m usia ła  
ra tow ać go z opa łów  p o lic ja . Późno 
w  nocy n ie p o k o jo n y  je s t te le fo ­
n a m i ta k , źe w  ko ń cu  m us ia ł w y ­
s tąp ić  na pocztą  o odłączenie swe­
go num eru . O sta tn io  B r ia n  codzien­
n ie  o trz y m u je  p o d a rk i w  szerok im  
asortym enc ie , poczyna jąc  od ska r­
p e tek  a kończąc na b u te lka ch  b ra n ­
dy . Podczas p rzes łuchan ia  B ria n  
H a rk e r dodał, iż  pew ne j nocy  w  
ce lu  zasygna lizow an ia  sw e j obec­
ności pod dom em , panna P a rish  w y  
s trze liła  do okna jego  s y p ia ln i ze 
ś ru tó w k l, ro z b ija ją c  oczyw iśc ie  szy­
bę w  d ro b n y  m ak.

DZIŚ
W NUMERZE: Promem do Kopenhagi ♦ Zawinili... wczasowicze ♦ Na wielkiej arterii ♦  Trybuna Czytelników

£gz. oŁow. Rej....../.
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Komunikaty Ministerstwa Przemyślu Maszynowego oraz

Ministerstwa Handlu Zagranicznego i Gospodarki Morskiej

o Ekspresowa forma 
sprzedaży samochodów 

o  Zmiana taryf celnych 
na niektóre artykuły

WARSZAW A. Ministerstwo Przemysłu Maszynowego infor­
muje, ie  zgodnie z licznymi postulatami, zgłaszanymi m. In. 
w  listach do administracji gospodarczej, od 5 lipca br. wpro­
wadzona zostanie nowa, ekspresowa forma sprzedaży samocho­
dów osobowych. Polega ona na tym, ic  za dodatkową opłatą do 
ceny nominalnej pojazdu będzie go można otrzymać w ciągu 
miesiąca po dokonaniu wpłaty.
DO S P R ZE D A ŻY  ekspresow e j bow iązań wobec nabyw ców  k o rz y - 

przeznaczono sam ochody z ponad- s ta jących  *  system u p rze d p ła t 
p la n o w e j p ro d u k c ji o raz ponadp la - w zg lędn ie  — ja k  w  p rzyp a d ku  
now ego im p o rtu , n ie  narusza jąc *o - P o lsk iego  F ia ta  128 p — g rom a­

dzących oszczędności na ksią-

Z  posiedzenia

Prezydium WRZZ

1606 numerów 
„M ara"

DZIŚ, w czwartek 30 
czerwca ukazał się w kio­
skach 1000 numer tygodni­
ka ja n ta r ” . Wywodzące 
się „w  lin ii prostej’’ od 
powstałego we wrześniu 
1957 roku magazynu „Gło­
su Szczecińskiego”  — „7 
Głos Tygodnia” , pismo usa 
modzielniło się w 1970 ro 
ku i obecnie cieszy się za­
służoną popularnością
wśród czytelników z woje 
wództw północnych i  za­
chodnich.

Z okazji 1000 numeru ży 
czymy „Jantarowi”  jeszcze 
wielu takich jubileuszy.

W upalne dni 
woda w  Bałtyku 
bywa lodowata

G D A Ń S K , w  upa lne  d n i woda 
w  B a łty k u  byw a  lodow ata , na to ­
m iast p rz y  eh łodnych , pó łnocnych  
w ia tra c h  — c iep ła . • Z ja w is k o  to  
je s t d la  w iększośei w czasow iczów 
spędzających u r lo p  nad m orzem  
zaskaku jące  I n iez rozum ia le . Byw a 
też p rzyczyną  u ton ięć, g d y  n ie roz­
w a żn y  rozg rza n y  s łońcem  tu ry s ta  
n a g łym  skok iem  z pom ostu czy ło ­
d z i zanurza się w  lo d o w a te j wo­
dzie, k tó ra  jeszcze poprzedniego 
d n ia  m ia ła  te m p e ra tu rę  u m ia rko w a  
ną. D latego też osoby w ypoczyw a­
jące  nad m orzem  p o w in n y  pam ię­
tać, że upa łom  często towarzyszą 
w ia try  po łudn iow e , a w ięc w ie jące  
od lądu  I odga rn ia jące  na pełne 
m orze p o w ie rzchn iow ą  w a rs tw ę  na­
g rza n e j w ody. w  je j  m ie jsce  na­
p ływ a  dołem  woda zim na, tym

żeczkach P KO . W  p ie rw szym  o k re ­
sie sprzedaż ekspresową prow adzić  
będzie 8 p rzeds ięb io rs tw  „P o lm o - 
zb y tu ”  — w  W arszaw ie, K a to w i­
cach, Rzeszowie, P o znan iu , Szcze­
c in ie  i  W ro c ła w iu  oraz bezpośred­
n io  s tac je  fab ryczn e  FSM w  B ie l­
sku  (P o lsk i F ia t 126 p) i  FSO w 
W arszaw ie (P o lsk i F ia t 125 p). W 
lip c u , s ie rp n iu  i  w rześn iu  b r. w 
sprzedaży ekspresow e j zn a jd z ie  się 
po 2 tys . „F ia tó w  126 p ” , a w  na ­
s tępnych  m iesiącach — do S tys. 
m iesięcznie. P onadto  od w rześn ia  
p rz e w id u je  się Jeszcze sprzedaż 
p ew ne j Ilośc i sam ochodów : P o lsk i 
F ia t  125 p, „S y re n a  105” , „S k o d a ” 
(n o w y  m odel), a w  p rzyp a d ku  za­
w a rc ia  d o d a tko w ych  k o n tra k tó w  *— 
także in n y c h  sam ochodów  Im p o rto ­
w anych .

* *  *
Rozporządzeniem  m in is tra  h and lu  

zagranicznego i  g ospoda rk i m o r­
s k ie j zosta ły  zm ien ione  s ta w k i ce l­
ne o raz t r y b  w yd a w a n ia  pozw oleń 
na p rzyw ó z  1 w yw óz to w a ró w  w 
tzw . „n ie h a n d lo w y m ”  obroc ie  z 
zagranicą, p rzyn o s i ono m. In. 
zw iększenie s ta w k i obow iązu jące j 
p rzy  p rzyw oz ie  sam ochodów  z 50 
do 100 z ł za kg , w  p rzyp a d ku  zaś 
gdy w  c iągu os ta tn ich  trze ch  la t 
odb io rca  lu b  cz łonek je g o  n a jb liż ­
szej ro d z in y  sprow adza ł Już samo­
chód, s taw ka  ta  będzie w yn o s ić  150 
za kg. W zros ły  o p ła ty  za p rzyw óz 
w y ro b ó w  ju b ile rs k ic h  ze z ło ta  i 
m e ta li sz lache tnych  — z 10 do 20 
z ł za g ra m ; podn ies iono  też  op ła ­
ty  za p rzyw óz n ie k tó ry c h  su ro w ­
ców  i  p ó łfa b ry k a tó w  ja k  np . ko n ­
c e n tra tu  perłow ego, ś ro d kó w  zapa­
ch ow ych  itp . O bniżono n a tom ias t 
m . in . s ta w k i obow iązu jące  p rzy  
p rzyw oz ie  m in lk a lk u la to ró w  e le k ­
tro n iczn ych .

z im n ie jsza  z im  w iększe j g łębokoś- 
irza  się, że je j  t

stopn i. O d-
c i pochodzi. Zdarza się, 
p e ra tu ra  n ie  sięga 10 
w ro tn łe  dz ie je  się p rzy  w ia tra ch  
pó łn o cn ych , k tó re  napędza ją  do 
b rzegu c iep le jszą wodę z w a rs tw  
po w ie rzch n io w ych .

Znaczne różn ice  w  tem pera tu rze  
w o d y  w ys tę p u ją  też  pom iędzy po- 
ś |cce g ó ln ym i m ie jscow ościam i. “  
re g u ły  woda je s t c iep le jsza  w  
to kach  i  w  p o b liż u  u jść  rze k . Tam  
też je j  te m p e ra tu ra  — zwłaszcza 
po ic h  w schodn ie j s tro n ie , co zw ią 
zane Jest z k ie ru n k ie m  prądów  
p rzyb rzeżnych  — w yka zu je  w iększą 
s tab ilność. W a rto  o ty m  wszyst­
k im  pam iętać, a b y  us trzec  się od 
n ie m iły c h  n iespodzianek, a także 
um ieć  w y b ra ć  n a jb a rd z ie j s tosow ny 
czas 1 m ie jsce do m o rs k ie j k ą p ie li.

Dzieciobójstwo
PRZED Sądem W o je w ó d zk im  w  

Ł o d z i odbędzie się n iebaw em  p ro ­
ces o d z iec iobó js tw o . Pod ty m  za­
rz u te m  na ła w ie  oska rżonych  zasią 
dz ie  26-le tn ia  K ry s ty n a  K . K ie d y  
oskarżona zo rie n to w a ła  s ię , że zo­
s tan ie  m a tką , u k ry ła  s w ó j stan 
przed  n a jb liż s z y m i i  zaraz po po ro ­
dz ie  pozbaw iła  dz iecko  życia.
»O przestępstw ie  p o w ia d o m ił p ro ­

k u ra tu rę  szp ita l, do k tó re g o  prze ­
w iez iono  K ry s ty n ę  K . z u w a g i m  
k o m p lik a c je  poporodow e. S ekc ja  
zw ło k  w yka za ła  . że now o ro d e k  
z m a rł śm ie rc ią  g w a łto w n ą  na  sku ­
te k  u razów  g łow y.

Za zb ro d n ię  d z iec iobó js tw a  K odeks  
K a rn y  p rz e w id u je  k a rę  od 6 m ie ­
s ięcy do 3 la t  pozbaw ien ia  w o l­
ności.

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
m/s „D ę b lin ”  z A n tw e rp ii,  
m /s „B u s k o -Z d ró j"  z N o r­

w eg ii,
m /s „S ta ra ch o w ice ”  z D an ii, 
s/s „S ła w n o ”  z  D a n ii, 
m /s „E u g e n ie  C o tton ”  z Ho­

la n d ii.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

s/s „P s tro w s k i"  do D a n ii, 
m /s „W a d o w ice ”  do D an ii.

Osiągnięcia kolejarzy
w pracy

ideowo-wychowawczej
N A  W C ZO R A JS ZY M  posiedzeniu 

P re zyd iu m  W RZZ przeds taw ic ie le  
D y re k c ji R e jonow e j K o le i Państw o 
w y c h  w  Szczecinie p rezen tow a li 
sw ó j p ó łto ra ro czn y  do robek  w  p ra ­
c y  ideow o-w ychow aw cze j. W  oce­
n ie  W R Z Z , p rzyg o to w a n y  w  za k ła ­
dzie  p ro g ra m  w  ty m  zakres ie  je s t 
je d n y m  z na jlepszych . W  jego  rea­
liza c ję  zaangażowane są w szystk ie  
o g n iw a  a k ty w u  społeczno-gospodar­
czego. K o le ja rze  m o g li się w ięc po­
szczycić d u żym i os iągn ięc iam i w  
co dz iennym , d o b rym  w y k o n y w a n iu  
założeń U c h w a ły  S e k re ta ria tu  K C  
PZPR  w  sp raw ie  p racy  id e o w o -w y ­
chow aw cze j, do tyczące j te j g ru p y  
zaw odow ej.

P re zyd iu m  W R ZZ w n io sko w a ło , 
b y  w  ce lu  Jeszcze lepszej p ra cy  w  
te j dziedz in ie , sku te czn ie j k o o rd y ­
now ać dz ia ła lność w  węzłach P K P , 
pośw ięcić w ię ce j uw ag i p o p u la ry ­
za c ji zagadnień zw ią zko w ych  w  
szkole p rzyza k ła d o w e j, p rzygo tow a­
n iu  lu d z i z a tru d n io n y c h  w  służ­
bach p racow n iczych  do e fe k ty w ­
n ie jszego w y k o n y w a n ia  fu n k c j i  p ro  
g ram ow ych.

Na posiedzeniu p rzedstaw iono też 
In fo rm a c ję  o s tan ie  re a liz a c ji w n io  
skó w  i  p o s tu la tó w  zgłoszonych w  
tra k c ie  ka m p a n ii spraw ozdaw czo- 
-w y b o rc z e j w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń sk im .

(tu r)

Hamburgery i kiełbaski rybne 
na pierwszym miejscu

Wręczenie dorocznych nagród OW  NOT
NA STADIO NIE POGONI odbyło się wczoraj uroczyste wrę­

czenie dorocznych nagród OW NOT, przyznawanych z okazji 
Szczecińskich Dni Techniki, za wybitne osiągnięcia w tej dzie­
dzinie.
N AG R O D Ę zespołową pierw szego przez K o lo  S IT W M  p rzy  Rejomo- 

s topnla za pracę n t. „T e ch n o lo g ia  w yra  P rzeds ięb io rs tw ie  M e lio ra c y j-  
k ie łb a s  i  ham b u rg e ró w  ry b n y c h  n ym . L a u re a ta m i są też  in ż . łn ż .: 
(badan ia  w d ro że n io w e )”  zgłoszoną M a ria  K o p e r, Ire n a  A n is im o w icz , 
przez K o ło  Z ak ładow e S to w a rzy - Rom an C h a łu p n ik , Id a lia  C yp rys , 
szenia In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  Prze Jan Je rm o ło w icz  za „Sposób w y ­
m ysłu  Spożywczego p rzy  A ka d e m ii tw a rzan ia  paszy p ły n n e j z wód po- 
R o ln łcze j w  Szczecinie, o trz y m a li:  w y p a rk o w y c h  *  procesów  p ro d u k -  
p ro f. d r  E dw ard  K o ła k o w s k i, d r  c y jn y c h  p rze tw órs tw a  rybnego ” , 
inż. M ieczys ław  S a łack i, d r  inż. zgłoszony przez K o ło  Z ak ładow e 
A nna  K o łakow ska , m gr inż. m g r S IT P  Spożywczego P P D iU R  „O d ra ” , 
inż .: K a z im ie rz  Lachow icz, Z o fia  K o m is ja  ocenia jąca prace p rzyzna ła  
Szybow icz, Leszek G a jo w ie ck i, T e - ponadto  t rz y  w yró żn ie n ia  h o n o ro - 
resa S e id le r, Leszek K a m iń s k i, J ó -  we. ( tu r )
ze f M a łko w sk i i  te c h n ik  Teresa — ...... -■■■......... 11 — —----------- ■■■--»
Chodorska.

P rzyznano też t rz y  rów norzędne 
nag rody  d rug iego  s topn ia . W śród 
la u re a tó w  zna laz ł się zespół w  skła 
dzie : d r  inż. J u lia n  N ie b y is k i, m g r 
inż. M a ria n  M a rko w sk i, m g r inż. 
Tom asz Ja b ło ń sk i. Jest on au to rem  
„O pra co w a n ia  i  w drożen ia  now ych 
m etod  k o n tro ln o -p o m ia ro w y c h  w 
przem yśle  o k rę to w y m  na p rz y k ła ­
dzie  S toczn i S zczecińskie j” , zgło­
szonego przez K o ło  Z ak ładow e 
S IM P  P o lite ch n ijk i Szczecińskie j. Na 
grodę I I  s topn ia  o trz y m a li . także  
inż. M ieczys jaw  K aspersk i 1 inż. 
Józef N ie w u lis  za pracę r it. „P ro ­
d u k c ja  m a ty  d a rn io w e j” , zgłoszoną

SPORT « SPORT m SPORT «  SPORT

W telegraficznym skrócie
K O L A R S K I W YŚCIG 

D O O K O ŁA  NRD

CRUYFF W  „C O SM O SIE?”

dla Pogoni z d o b y li: K rz e w lc k i 1 
Kaszte lan . Pogoń pop ro w a d z ił ju z  

» w v m p T i .»  , . .  . n o w y  tre n e r A . M andziara.Z W Y C IĘ Z C Ą  p ią tego  etapu w yśc l 
gu ko la rsk ie g o  dooko ła  N R D  został 
re p re ze n ta n t gospodarzy Schmelsser.
D obrze s p isa li się P o lacy, k tó ry c h  Z N A N E M U  p iłk a rz o w i ho lende r- 
dw óch b y ło  w  czołówce. S zantys iak sk iem u  J o h a n o w i C ru y f fo w i kończy 
za ją ł trzec ie  m ie jsce , a Jag ła  b y ł się k o n tra k t  z h iszpańską Barce- 
p ią ty . N o w ym  lid e re m  w yśc igu  je s t toną. Ja k  p o in fo rm o w a ła  h iszpań- 
B e rn d  D rogan (NRD). Jagła aw an- ska gazeta spo rtow a  „N S ” , C ru y f f  
sował na czw arte  m iejsce. w  p rzysz łym  sezonie g rać  będzie

w  am e ryka ń sk im  zespole „N e w  
*  *  * Y o rk  Cosmos” . W a rto  p rzypom nieć,

*e  w  „Cosm osie”  g ra ją  ta k ie  s ław y 
P IĄ T Y  e tap w yśc ig u  ko la rsk ie g o  p iłk a rs k ie  ja k  Pele i  F ra n z  Bec- 

dooko ła  Ju g o s ła w ii, w y g ra ł zw yc ięz kenbauer. 
ca W yścigu  P o ko ju  A avo P lkku u s  
(ZSRR). L id e re m  je s t nada l G u s ia t-
n lk o w  (ZSRR), k tó ry  w yprzedza o H O LE N D R ZY  M A JĄ
1.10 Baud ie ra  (F ra n c ja ) 1 o ponad N A JLE P S ZY C H  JEŹDŹCÓ W  
3 m in . Szweda Fagerlunda.

W S U E D STAD T pod W iedn iem  
z a ko ń czy ły  się Jeździeckie m is trzos- 

T U R N IE J W IM B L E D O N S K I tw a  E u ro p y  w  skokach. W  k o n k u ­
re n c ji zespołow ej tr iu m fo w a ła  re - 

3 1 -LE T N IA  A n g ie lka  W irg in ia  Wa prezentac ja  H o la n d ii — 20 p k t.
de i  32-le tn ia  H o lende rka  B e tty  przed W. B ry ta n ią  — 20,25 p k t., 
S toeve — to  f in a l is tk i g ry  p o je d y n - R FN  — 36 p k t., F ra n c ją  — 52 p k t., 
cze j ko b ie t ten isow ego tu rn ie ju  w  B e lg ią  — 58,75 p k t. i  S zw a jca rią  -  
W im bledon ie . W ć w ie rć f in a ło w y m  60 p k t. W a rto  p rzypom nieć, że in- 
p o je d yn ku  g ry  p o d w ó jn e j m ężczyzn d yw ld u a ln ie  H o lend rzy  Heins oraz 
John A le xa n d e r t  P h il D en t (A u - Ebben s ięgnę li po z ło ty  i  brązow y 
s tra lia )  p o ko n a li sw o ich  ro d a kó w  m eda l m is trzo s tw  E uropy.
Sida B a lia  i  K im a  W a rw icka  6:4,

6:2. T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K

VO RW AERTS — POGOŃ l i i  PODCZAS tre n in g u  przed w yśc i­
g iem  e lim in a c y jn y m  m istrzostw  

W  P A S E W A L K U  o d b y ło  się to -  św ia ta  fo rm u ły  I I  w  Rouen (F ra n c ja ) 
w a rzysk ie  sp o tkan ie  p iłk a rs k ie  po - zg iną ł w  w ypadku  24-le tn i k ie ro w - 
m iędzy  I i- l ig o w y m  zespołem V o r- ca f ra n c u s k i F ranco is  B u rd e t. Stra- 
w a e rts  N e u brandenbu rg  a Pogonią c i ł  on  na w ira żu  k o n tro lę  nad 
Szczecin. Mecz zakończy ł się 7.w y -  sw ym  sam ochodem, w p a d ł na drze- 
c ięstw em  po rto w có w  2:1. B ra m k i k o  l  zg iną ł na m ie jscu.

N O W Y
O P O R U ?  I I  A  L E C Z E N I E

SZCZEP ZARAZKÓW RZEŻĄCZfCI
bezradna wobec tej odmiany źródła zakażenia, czyli osoby, 

W UBIEGŁYM roku, w  fa- rzeżączki, dysponuje bowiem od której chory zakazi! się oraz 
chowych czasopismach krajów odpowiednimi lekami, które po. osób, które on sam mógł zaka- 
zachodnich, ukazały się donie. zwalają chorobę całkowicie zić. Pomoc każdego chorego w 
Sterna o przypadkach zakażeń wyleczyć. Aby zapobiec szerze- tym zakresie jest niezbędna, 
szczepem zarazka rzeżączki, niu się nowej niebezpiecznej 
czyli gonokoka, który, w  prze- postaci rzeżączki, konieczne jest 
ciwieństwie do dotychczas ob- ścisłe współdziałanie każdego 
serwowanych, okazuje zupełną chorego z lekarzem i dokładne 
niewrażliwość nawet na duże przestrzeganie zaleceń doty- 
dawki penicyliny oraz na sze. czących kontroli po leczeniu, 
reg innych antybiotyków. Le- Tylko z pomocą takiej kontroli 
czenie takiego zakażenia nastrę- mołna stwierdzić czy leczenie
cza wyjątkowe trudności. Jed- byio skuteczne, a w razie nie- miast wykryć i  wytępić, 
nocześnte każdy taki przypadek powodzenia, dokonać identyfi- 
powoduje niebezpieczeństwo dal- kacji szczepu zarazków i  za- 
szego rozszerzania się zakażeń stosować odpowiednie leczenie.
tą groźną odmianą zarazka. Szczególnie ważne jest obję- ^

Medycyna nie jest jednak cie opieką lekarską każdego

jest to wręcz podstawowy obo­
wiązek.

Gdyby nowy, oporny na le­
czenie penicyliną szczep gono- 
koków pojawił się również w 
Polsce, nasza służba zdrowia 
zrobi wszystko, aby go natych-

Wczoraj w kraju
A 29 bm . prezes Rady M in is tró w  

P io tr  Jaroszew icz p rz y ją ł p rzebyw a 
jącego w  Polsce cz łonka  B iu ra  Po­
lityczn e g o  K C  K P W , w icep rem ie ra  
i  przew odniczącego P ańs tw ow e j K o ­
m is ji p la n o w a n ia  S o c ja lis tyczn e j 
R e p u b lik i W ie tnam u — Le Thanh 
N gh i.

A O dbyło  się p lena rne  posiedze­
n ie  K o m is ji P a rty jn o -R zą d o w e j d la  
doskona len ia  fu n k c jo n o w a n ia  syste­
m u społeczno-gospodarczego. Tem a­
tem  obrad, k tó re  p ro w a d z ił p rze­
w odniczący k o m is ji — cz łonek B iu ­
ra  Po litycznego K C  PZPR, w ice p re ­
m ie r Jan S zyd lak — b y io  podsu­
m ow an ie  do tychczasow ych pra« 
oraz okreś len ie  zadań k o m is ji n i 
d ru g ie  pó łrocze  b r. w  u rzeczyw is t­
n ia n iu  uchw a ł V I I  Z jazdu  P Z P l 
i  V  P lenum  K C  — z uw zg lędn ie ­
n ie m  wskazań I  sekre ta rza  K< 
Edw arda  G ie rka  w  czasie osta tn ie ­
go sp o tkan ia  *  p re zyd iu m  k o m is ji 

A U d z ia ł i  zadania Z w ią zku  Soc­
ja lis ty c z n e j M łodz ieży P o lsk ie ! v 
ksz ta łce n iu  i  doskona len iu  zawodo­
w ym  m łodz ieży  b y ły  tem atem  p le­
num  ZG  ZSM P, k tó re  o d by ło  s ił 
29 bm . w  W arszaw ie.

Jedenasty
chemikaliowiec
przekazany
armatorowi

W C ZO R A J w  s to c z n i Szczeciń­
s k ie j im  A d o lfa  W arskiego przeka 
zano zagran icznem u a rm a to ro w i l i  
z se r ii ch e m ika lio w ie c  S ta te k  ten 
został w yposażony w  c iągu 85 dn i 
licząc od c h w ili w odow an ia . Jest 
to  jeden z n a jk ró ts z y c h  okresów  
w yposażania s ta tk u  tego typ u . Je­
dnostkę  oddano przed te rm in e m ; 
zdan ie  je j  p lanow ano  dop ie ro  w  I I  
pó łroczu  b r. Jest to  w ię c  k o le jn y  
sukces szczecińskich s toczniow ców .

Kolejny dar
na CZD

W A R S ZA W A . P rze b yw a ją cy  w 
Polsce prezes w sp ó łp ra cu ją ce j od 
la t  z naszym i p rzeds ięb io rs tw am i 
f i r m y  B o rnéo-S um atra  T ra d in g  
C. O. C o rp o ra tio n  IN C  — D avid 
S. M a lka , z ło ży ł w izy tę  przew od­
n iczącem u Społecznego K o m ite tu  
B u d o w y  P o m n ika -S zp ita la  Centr-um 
Z d ro w ia  D ziecka m in , Januszow i 
W ieczo rkow i

D. M a lka  przekazał na fu n d u sz  
b u d o w y  CZD  kw o tę  10 tys. do la ­
rów . Gość. k tó r y  zw ie d z ił te re n y  
bu d o w y przyszłego p om n ika -szp i- 
ta la  w y ra z ił swe na jg łębsze uzna­
n ie  i  podz iw  d la  tego dzieła.

3 tom
„Wielkiej’ Koalicjï

1041 -  1845”
W A R S Z A W A . N akładem  W ydaw ­

n ic tw a  MON ukaza ł się trze c i tom  
dzieła p ro f. W łodz im ierza  T  K o­
w a lsk iego  „W ie lk a  K o a lic ja  1941— 
-1945”  pośw ięcony osta tn im  .:e- 
:iącom I I  w o jn y  ś w ia to w e j . p ie rw  

szym  tygodn iom  p o ko ju  w 1945 r.
Na tle  obrazu dz ia łań  w o je n n ych  

zakończonych k a p itu la c ją  I I I  Rze­
szy i  Japon ii a u to r p rzeds taw ił 
dzia ła lność d yp lo m a c ji w ie lk ic h  m o­
ca rs tw  k o a lic ji a n ty h it le ro w s k ie j ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  kon­
fe re n c ji ja łta ń s k ie j t poczdam skie j.

Bogato ilu s tro w a n ą  prace wzbo­
gaca indeks nazw isk i  nazw  geo­
g ra ficzn ych .
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Japońskie problemy

Miasta, w których nie ma 
miejsca dla człowieka

TO K IO  PAP. Około 64 min Japończyków, czyli przeszło po­
łowa wszystkich mieszkańców Japonii mieszka na powierzchni 
stanowiącej tylko około 2 proc. terytorium tego kraju — stwier­
dza opublikowany w Tokio oficjalny raport kancelarii premie­
ra. Tylko w ciągu ostatnich 5 lat ludność rejonów przylegają­
cych do miast-gigantów wzrosła o prawie 8 milionów'.

O G R O M NA ko n c e n tra c ja  ludnośc i 
w  ośrodkach p rze m ys ło w ych  i  
zm n ie jszan ie  lic z b y  lu d n o ś c i w  re ­
jo n a c h  zaco fanyeh  — to  w y n ik  
je d n o s tro n n e j p o l i t y k i  gospodarczej 
p row adzone j przez d z ie s ią tk i la t 
przez ko ła  rządzące w  J a p o n ii, eo 
je s t na rę ką  k a p ita ło w i m o n o p o li­
stycznem u. Podczas g d y  na w y ­
brzeżu Oceanu S poko jnego  w ysp y  
H o n s iu  p o w s ta w a ły  coraz now e

W INNYM dokumencie przy­
gotowanym przez Urząd d/s 
Ziem Państwowych można zna­
leźć następujące dane: ponad 

tys. km kwadratowych, 
czyli 40 proc. powierzchni Wysp 
Japońskich — to rejony o nie­
w ielkiej gęstości zaludnienia.

Lekcja nienawiści
po amerykańsku

W  S T A N A C H  Z jednoczonych  dzle 
Je się w ie le  w yd a rze ń , k tó re  p rzy ­
byszow i x E u ro p y  tru d n o  zroa&u 
m ieć, a często jeszcze t r u d n ie j za­
akceptow ać. D o ty c h  w yd a rze ń  na ­
leży n ie w ą tp liw ie  za liczyć „m a n e ­
w ry ”  w o jskow e , ja k ie  w  zeszłym  
ty g o d n iu  o d b y ły  się na u lica ch  sto 
tŁcy U S A , a k tó re  są obszern ie  
»p isyw ane w  w a szyn g to ń sk ie j p ra ­
sie.

O tóż  „m a n e w ry ”  p o lega ły  n *  
ty m . że o d d a ia łk l, a racze j b o jó w ­
k i  p rzeb rane  za ż o łn ie rz y  radz iec-

Przez  dwa la ta

Cudzoziemcy
nie będą przyjmowani 

na uniwersytety włoskie
R Z Y M  PAP. M in is te rs tw o  S praw  

Z a g ran icznych  W łoch  w  p o rozum ie ­
n iu  z M in is te rs tw e m  S zko ln ic tw a  
p o w z ię ło  decyz ję  o za m kn ięc iu  ¡na 
d w a  la ta  u n iw e rs y te tó w  w ło sk ich  
d la  s tu d e n tó w  zag ran icznych . Jako  
uzasadn ien ie  podano .p rz e p e łn ie ­
n ie ”  szkó ł w yższych  we W łoszech. 
D ecyz ja  n ie  d o tyczy  s tu d e n tó w  za­
g ra n iczn ych  ju ż  p rz y ję ty c h , a n i 
też zagran icznych  s typendys tów . Na 
u n iw e rs y te ta c h  w ło s k ic h  s tu d iu je  
obecnie k llkasert tys ię cy  cudzoziem ­
ców.

k ic h  w y ła p y w a ły  na  u lica ch  W a­
szyng tonu  m ło d ych  żo łn ie rzy  am e­
ry k a ń s k ic h  ł  w sadza ły  ic h  do „ob o  
zu je ń c ó w  w o je n n y c h ” . W  te n  spo 
sób za trzym ano 114 żo łn ie rzy .

„O bóz”  zosta ł u rządzony ta k , ja k  
sobie o f ic e ro w ie  p o lity c z n i z Pen­
tagonu  w y o b ra ża ją  obó« d la  je ń ­
có w  w o je n n y c h  w  ZSRR : p o ro z w l*  
szano ra d z ie ck ie  god ła  państw ow e, 
ro s y js k ie  na p isy  a przez m egafony 
nadaw ano ro s y js k ą  m uzykę . D z ien ­
n ik i  zam ieśc iły  d o k ła d n ie  op isy  
„p rze s łu ch a ń ” , ja k im  poddaw ano 
„ je ń c ó w  w o je n n y c h ” , a z ty c h  t»pi 
sów jasno  w y n ik a ,  że celem  „m a ­
n e w ró w ”  b y ło  w zbudzen ie  uczucia  
n ie n a w iśc i i  s tra ch u  wobec Z w iąz­
k u  Radzieckiego.

„W a sh in g to n  Post”  poświęca na­
w e t ca łą  k o lu m n ę  na zd jęc ia  z 
„obozu  je ń có w ” . Na zd jęc iach  ty c h  
w id a ć  „ je ń c ó w ”  k lęczących  w  b ło ­
cie, ta rza ją cych  się po z ie m i pod 
o k ie m  „s tra ż n ik ó w ” , poddaw anych 
b ru ta ln e m u  p rzes łuchan iu  i  p ro w a ­
dzonych  w  w o rka ch  na rzuconych  
na g łow ę. „S tra ż n ic y ”  fa k ty c z n ie  
hde ż a rto w a li, gdyż po zakończen iu  
„m a n e w ró w ”  k ilk u d z ie s ię c iu  „ je ń ­
ców ”  p o b itych  lu b  p o ra n io n ych  
znalazło  się w  szp ita lu .

W  sum ie  — k toś  w  Pentagon ie  
w y m y ś lił n o w y  sposób k rze w ie n ia  
k ła m s tw , n ie n a w iśc i ł  uprzedzeń 
m ię d zy  społeczeństw am i S ta n ó w  
Z jednoczonych  i  Z w ią z k u  Radziec­
k iego , s ca le  te  zdum iew a jące  „m a  
n e w ry ”  są szczególnym  p rzyk ła d e m  
re a liz a c ji przez w ła d ze  a m e ryka ń ­
sk ie  pos tanow ień  A k tu  K ońcow ego 
K o n fe re n c ji w  H e ls inkach .

m yślow e, ta k ie  w y s p y  Jak H o k k a i-  
do, S ik o k u , K iu s iu  oraz zachodnie 
p re fe k tu ry  w ysp y  H ons iu  są za­
n iedbyw ane .

Zdan iem  soc jo logów , do 2000 ro ­
k u  w  pasach p rze m ys ło w ych  w o k ó ł 
T o k io , Jo ko h a m y , O saki, N ago i i  
K obe  sku p io n e  będzie 90 p roc. lu d ­
ności J a p o n ii. Ju ż  obecnie n a d m ie r­
na gęstość za lu d n ie n ia  zrodz iła  w ie  
łe  pow ażnych  p ro b le m ó w  — b ra k  
n o rm a ln y c h  w a ru n k ó w  m ieszka l­
n ych , k o r k i  sam ochodowe, smog.

ZA rozwiązywanie proble­
mów wynikających z nadmier­
nej urbanizacji brano się wielo­
krotnie. Przedstawiono wiele 
projektów przebudowy dużych 
miast, koncepcję stworzenia no­
wych ośrodków przemysłowych. 
Wszystkie te projekty są mało 
realne, ponieważ nie mogą usu­
nąć głównej przyczyny trudno­
ści — ostrych dysproporcji w 
rozwoju gospodarki japońskiej 
oraz kapitalistycznego systemu 
produkcji.

W JAPONII zastały ogło­
szone wybory do Izby Rad­
ców Zgromadzenia Narodo­
wego na dzień 10 lipca.

NA ZDJĘCIU: tłumy to­
k i jeżyków wiwatują na 
cześć Komunistycznej Par­
tu  Japonii w  czasie jedne­
go z wieców rozpoczynają­
cych kampanią wyborczą.

(CAF-JPS-telefoto)

Indie

Czy pułkownik Anand 
był powiązany z CIA?
JY O T R IM O Y  »O S V , Jeden «am basadora U S A  S axby ’ego *  m a ł-  

n rzyw ó d có w  g ru p y  pose lsk ie j K P I żonką  ty lk o  K re lsb e rg , S an jay  i  
(m a rk s is to w s k ie j) w  izb ie  n iższe j N arang. W  następnych  m iesiącach 
p a r la m e n tu  in d y js k ie g o , o św ia d czy ł, K re lsb e rg  u ła tw ił  S a n ja yo w i — ja -  
4e w ie le  danych  przem aw ia  za ko  d y re k to ro w i zak ładów  sam ocho- 
ty ra . iż  p u łk o w n ik  T . S. A n a n d , dow ych  M a ru ti — zaw arc ie  pocrozu- 
teść S an jaya  G andhiego. zosta ł za- m ień . d a jących  m u in tra tn e  p rzed- 
m o rd o w a n y  prsoz Ja k«  obcy  w y -  s ta w i e ie ls tw a  hand low e  na In d ie  
w ia d  być  może C IA ” . dw óch f i r m  a m e ryka ń sk ich , In-te r-

C ia ło  A nanda  zna lez iono  4 bm . na n a tio n a l H a rve s te r i  P ip e r A irc -  
po lu  pod  D e lh i. P o lic ja  ośw iadczy- ra f t .  P łk  A n a n d  b y ł ko n su lta n ­
ta , że p u łk o w n ik  p raw dopodobn ie  tern h a n d lo w ym  s p o łłd  N aranga l 
p o p e łn ił sam obó js tw o, a le  n ie  edo- k i lk u  in n y c h  f irm ,  pode jrzanych  
la ła  do tychczas znaleźć re w o lw e - obecnie o pow iązan ia  *  C IA , a po­
ru  z k tó re g o  pad ł ś m ie rte ln y  n a d to  w  sw o im  czasie p racow a ł w  
s trza ł a n i w y ja ś n ić , dlaczego ręce w y w ia d z ie  in d y js k im , 
n ieboszczyka b y ły  w y c ią g n ię te  XTz ®r * *  1X5 t ^ l 2C^orl c h r..m a^c? w-/iCtł 
w zd łuż  tu ło w ia , akoro  za b ił się N a r an g w y je c h a ł do s ta n ó w  z je -  
straa łem  w  aferóń. 11 bm  nadzór dnocaonych A n a n d  pozostał w  in ,  
nad  ś ledztw em  prze ję ło  ce n tra ln e  d isch , popad ł w  depresję  psychtcz, 
b iu ro  śledcze (C B I) ł  od tego cza- *** i  n a w e t w  rozm ow ach z osoha- 
su n ie  ogłoszono żadne j w iadom oś- p o s tro n n y m i zapow iada ł, że „p o  
c i o postęp ie dochodzeń w ie  w szys tko  ja k  b y ło ” . 24 k w ie ł-

F r o S S K S U i T U  ¿ la n d  to s ta l »*» tZSw ta JJ  K P I „N E W  A G E " po- 
M b tty  op ie ra  sio 1»  k u t o  fa k ta c h , d a ł. w y s s a n o  x Je.

Ko^reoS’ T ' S i  pwywlOaiono^go ’ “ S S S iU ? ’  1 *

m iędzy C IA  a k o te r ią  S an jaya
G andhiego. W iadom o obecnie, 
szef C IA  na In d ie , radca am basa. 
d y  U SA w  D e lh i P au l K re isbe rg  
(p rzen ies iony  po w yb o ra ch  m arco ­
w ych  do W aszyngtonu) b y ł w  b a r­
dzo d o b rych  stosunkach z  p rz y ja ­
c ie lem  S an jaya , m ło d ym  b iznesm e­
nem  N arang iem . L a te m  1975 r . pod

„N E W  A G E " doda 
p u łk o w n ik  „m ó w i, iż  o- 

puści k ra j,  aby u n ik n ą ć  zem sty 
gangu pow iązanego z pew ną ba r­
dzo w ażną osobistością dawnego 
re ż im u ” . W iadom ość ta , w y d ru k o ­
w ana na 3 ty g o d n i przed dom n ie ­
m a n ym  sam obó js tw em  Ana-nda u - 
szła powszechnej uwadze, gdyż n ie  
podaw ała  nazw iska  p u łk o w n ik a .

B E Z  W ZG LĘ D U  na to , ja k i  w y -
‘  i .  (u ł j rm c a ic  o re u Ł in u  r* A jn a m c

„Ś m ie rc i d e m n k ra e ji"  w  In d ia c h . “ e n d  ^ " S e f s b e n ?  “ ‘ j g o T Æ  
K ? ™ ' ?  ” « “ >'• S  w o k «  ï ! n j a y» St u j r r f wŁ  ¿¡¡¡TŁj-j. s  a» ïsjsrïsrissss:
sk te j *  « kM jJ . pobyto. J p ą w & J l  « r a m c r y t o S l .  w  X T e  r r ą t o ?
p rzyw ó d có w  K ongresu  U S A . B y ła  
to  k o la c ja  w  śc is łym  g ro n ie , a 
uczes tn iczy li w  n ie j oprócz pan i 
G andh i, gośęia a m e rykańsk iego  i

ce j.
Z godn ie  ze sw o ją  ogó lną  ta k ty k ą  

w obec rządów  p o łu d n lo w o a z ja ty c - 
k ie h , USA „o b s ta w ia ły  oba num e­
r y ” : podczas g d y  w iększość p rasy 
a m e ry k a ń s k ie j, K ong res  i  p re zyd e n t 
d a w a li w y ra z  n iezadow o len iu  *  usz 
czup ien ia  swobód o b y w a te lsk ich  i

f o lity c z n y c h  w  In d ia c h , K re isbe rg  
Jego o rgan izac ja  o raz  ko ła  b izn e ­

su a m e rykańsk iego  to ro w a li d ro ­
gę do zb liżen ia  m iędzy  D e lh i I  
W aszyngtonem  w  raz ie  zw ycięstw a 
k o te r i i  S an jaya .

Dzieci na sprzedaż, czyli...

Porno dziew zynki za 1,5 miliona lirów
PODAJEM Y za włoskim 

dziennikiem „CORIUER-K 
DELLA SERA” z 12 bm, re 
por taż G iułii Borgese z kon 
ferencji prasowej połączo­
nej % pokazem ostatniego 
filmu włoskiego reżysera 
Pier Giuseppe Murgrii pt. 
„Złe dorastanie”, w  którym  
wykonawczyniami wielu 
śmiałych scen erotycznych 
są dwie 12-Ietnie dziew­
czynki.

„T W A R Z  bez w y ra z u , oczy n ieco  
p o d p uchn ię te , p rzeb ie ra jące  pod 
s to łe m  n o g i, ręka  pow ta rza jąca  
n e rw o w o  gest o d rzucan ia  w łosów  
% czoła — z pew nością o b ie  dz iew ­
c z y n k i czu ją  s ię  n iesw o jo  w  św ie­
t le  fleszów  i  pod sp o jrze n ia m i 
osób, k tó re  przed c h w ilą  o g ląda ły  
je  nagłe, do n a js k ry ts z y c h  zaką ­
tk ó w  ic h  m łodego c ia ła . T y g o d n ik i,  
z ty c h  b a rd z ie j p o b ła ż liw y c h , na ­
zw a ły  je  „ lo l i t k a m i” , in n e  — p o r- 
no -d z ie w czyn ka m i, m in ia tu ro w y m i 
porno~d ivam i. e ro ty c z n y m i la lecz­
k a m i itp .

M a ją  po 12 la t, n a zyw a ją  się Ewa 
Jonesoo i  La ra  W endel, po raz 
p ie rw szy  o g lą d a ły  „Z łe  dorasta ­
n ie ”  — f i lm ,  k tó r y  w p ro w a d z ił je  
na drogę k a r ie r y  o raz w  życ ie , a 
przeszedł przez s ito  cenzu ry , acz­
k o lw ie k  surow o za b ro n io n y  d la  w i­
dzów  w  w ie k u  p o n iże j 18 la t  (re ­
żyser P le r  G iuseppe M u rg la  t r iu m ­
fa ln ie  podkreś la , że w ś ró d  ocen ia ­
ją c y c h  obecny  b y ł pedagog).

C Y N IZ M  d z ie n n ik a rz y  je s t p rz y - 
» łow iow y. Jednakże n iesm ak p a m i-

ją c y  na te j k o n fe re n c ji p rasow e j 
b y l czym ś ba rd z ie j k o n k re tn y m  
n iż  ogó lna  a tm o sfe ra . P og łęb ia ł go 
fa k t ,  że u boku  o bu  akto reczek  
b y ły  Ich... m a tk i.  M a tka  L a ry ,  n ie ­
gdyś a k to rk a , re k la m u ją c a  obecnie 
lo k ó w k i, tw ie rd z i, że f i lm  p o w i­
n ien  być po ka zyw a n y w  szkołach. 
„W  ten  sposób d z ie w c z y n k i z rozu ­
m ia ły b y , ja k ie  czyha ją  na n ie  za­
sadzki — przedwczesne a m-ory, 
n a rk o ty k i. . .  N a w e t m o ja  có rka  
w ie le  się nauczy ła  k ręcąc  ten 
f i lm ” .

M a tkę  E w y  n a to m ia s t znają 
w szyscy — Ir in a  Jonesco, s łynna  
fo to g ra fk a , k tó ra  sprzeda je  swą 
có rkę , odkąd  skończy ła  o na  4 la t­
ka , na fo to g ra fia c h  d la  a m a to rów , 
w  d u żych  a lbum ach  d la  e ro tom a­
nów , gdzie Ewa w y s tę p u je  zasło­
n ię ta  le d w ie  c ie n iu tk ą  s ia teczką 
ozy też z w ie w n y m  w oa lem . — „ F i lm  
w y d a je  m i się zb y t n a tu ra lis ty c z - 
n y , zwłaszcza w  scenach e ro tycz ­
n ych . Ja, n a w e t je ś li w y w o łu ję  
skanda l — m ó w i g d y  fo to g ra fu ję  
m o ją  có rkę , m am  pode jśc ie  b a r­
d z ie j m e ta fizyczne .”  Spogląda na 
Ewę i  z da leka  k rz y c z y  do n ie j:  
„D laczego  jesteś nadąsana, n ie  
w a rto , u ś m ie c h n ij się”  1 posyła  je j 
u s tam i gest, k tó r y  przez czę s to tli­
wość z ja k ą  go pow ta rza , s ta ł się 
n ie m a l t ik ie m  — coś w  rod za ju  
całusa, k tó r y  n ie w ie le  m a w spó l­
nego z czułością.

„Jes tem  w śc ie k ła , pon iew aż f i lm  
je s t n ie p o trze b n y , ośm ieszy ł m n ie  
i  w y w o ła ł zgorszenie — odpow iada 
E w a po fra n c u s k u  m ów iąc  z po­
śp iechem , Jak k a ra b in  m aszynow y. 
G dy  go k rę c iła m  n ie  zdaw ałam  so­
b ie  z tego  sp ra w y, n ig d y  sobie n ic  
w yob raża łam  s ieb ie  w  ten  sposób. 
M am  ty lk o  nadz ie ję , że chociaż we

F ra n c ji,  gdzie  m ieszkam , n ie  zo­
s tan ie  on  dopuszczony, bo b y łb y  
s traszny  ska n d a l” .

N IE C O  w cześn ie j reżyser zazna­
czy ł, że m yś la ł o  ty m  f i lm ie  ju ż  
o d  10 la t. A le  dop ie ro  te ra z  zna­
la z ł sposób, by n a k rę c ić  go w  RFN  
i  A u s t r i i  — k ra ja c h  (w ed ług  n ie ­
go) b a rd z ie j cyw iliz o w a n y c h  n iż  
W iochy , gdyż  n ie  m a ta m  ustaw  
c h ro n ią cych  pracę  n ie le tn ic h . N a­
s tępn ie  re żyse r u d z ie li ł in fo rm a c ji,  
k tó ra  w e d łu g  n iego  je s t k luczem  
psycho log icznym  d la  zrozum ien ia  
jego  dzie ła  o raz  scha ra k te ryzo w a ł 
ob ie  a k to rk i:  La ra  — to  k lasyczna 
k o b ie ta , k tó ra  pozw ala się zn iew a­
la ć  m ężczyźn ie , tym czasem  Ewa 
pyszn i się swą kobiecością. I le  
d z ie w czyn k i z a ro b iły?  — P ó łto ra  
m ilio n a  l ir ó w  ta  pokazanie p u p y  — 
m ó w i z dum ą p roducen t. A le  Ewa 
w y s trz e liła  znow u  z ja k im ś  s ło­
wem . M a tka  posy ła  je j  znow u ca­
łusa , lecz w y ra ź n ie  n ie  podoba je j  
się k ie ru n e k , w  Jak im  zm ierza 
rozm ow a. G dy  p y ta m  Ewę. czy ju ż  
p rzed  f i lm e m  poznała m iłość f i ­
zyczną, zw raca  się do m a tk i:  „ I r i ­
na , eo m am  odpow iedzieć?”  G dy 
p y ta m  d laczego w  f i lm ie  ub ra n a  
jes t ja k  R ita  H a y w o rth , n a w e t w  
scenie w  les ie : „U b ra n ia  n ie  są *  
w y tw ó rn i,  lecz m o je  w łasne, n ie ­
k tó re  noszę w  dom u lu b  w  szko­
le ” . — A  dlaczego u b ie ra  sdę ta k  
k a ry k a tu ra ln ie ?  — pytam . „Ż e b y  
się od ró żn ić  od In n y c h , bo m n ie  
to  b a w i, zresztą lu b ię  się p rzeb ie ­
ra ć  od n a jm ło d szych  la t” . „A le  
ty lk o  d la  zabaw y”  — doda je  na ­
ty c h m ia s t czu jn a  Ir in a . Dziś na 
k o n fe re n c ję  prasow ą, k tó ra  odby­
w a  się w  c e n tru m  M e d io lanu , Ewa 
w y s tro iła  się ja k  la lk a : b luza  1 
spodenk i ze z ło te j ła m y, ledw ie  nad

ko lana , b łę k itn e  la k ie r k i  1 
k ró tk ie  skarpetka., w ło s y  k o lo ru  
m io d u  w  lokach , błyszczące w a rg i, 
a na  pow iekach  zie lone  cien ie .

L a ra  znaczn ie  m n ie j p rzypom ina  
w am pa, ub ra n a  Jest w  spodn ie  i  
różow ą le k k o  p rzezroczystą koszulę, 
trz y m a  w  ręce  b ia łą  o reh ideę  w  
ce lo fan ie . M ieszka w R zym ie  i  Jest 
spoko jn ie jsza , n ie  w id z i w  ty m  
skanda lu , n ie  czu je  się ośm ieszo­
na. „N ie ,  n ie  ch c ia ła b ym , a b y  f i lm  
zobaczy li m o i ko ledzy  ze szko ły , 
zwłaszcza, że n ic  o  ty m  n ie  w ie ­
dzą” . P rzyb ra ła  nazw isko  b a b k i ze 
s tro n y  m am y. M ó w i po w ło sku  i  
ro zu m ie  go dobrze, lecz m a tka  
tłu m a c z y  je j  każde zdan ie  na ję ­
zy k  o jc z y s ty  — n ie m ie c k i i  chę­
tn ie  odp o w ia d a ła b y  za có rkę . „D o ­
brze zag ra łam  sw oją ro lę : m ia łam  
w c iąż  padać I p ła ka ć ”  A  fra g m e n ­
ty  w  n e g liżu , sceny m iłosne? 
„D z ie w czyn ka , k tó rą  g ra łam  b y ła  
d o jrz a ła . Jak na  s w ó j w ie k . W ty c h  
scenach to  ona  m ó w iła  do c h ło p ­
ca, M a r t in a  Locha „n !e  b ó j alę 
rozebrać, n ie  zrob ię  c l n ic  złego” .

A  Jak u k ła d a ły  się s to su n k i z 
chłopcem ? B iedak  zakocha ł się na­
p ra w d ę  w  E w ie  — szepcze m a tka  
L a ry . A  d z ie w czyn k i zgodn ie : „J e s t 
źtc w ych o w a n y , p a ll I  p rz e k lin a ” .

COŻ jeszcze m ożna pow iedzieć? 
Po p ro s tu  w s ty d  uczestn iczyć w  za 
baw ię  kogoś, k to  za p ó łto ra  m ilio n a  
l i r ó w  k u p i ł  d z iec ińs tw o  L a ry  i  E w y , 
a b y  u czyn ić  z n iego to w a r, ja k  
każdy  in n y .  P rzychodzą m i na 
m yś l s łowa p rz y ja c ie la : „S ka n d a ­
lem  Jest n ie  pokazan ie  dz iec iom  
gołego c ia ła , bo t  tego s ię  n a jw y ­
że j śm ię ja , lecz z łożenie na ich  
ba rka ch  c ięża ru , k tó re g o  n ie  są w  
s tan ie  u d źw ig n ą ć ” .

Ł  W O JT A S Z E K  
Z A K O Ń C Z Y Ł  W IZ Y T Ę  
W K R L -»

ca b r. m in is te r sp raw  zagra­
n iczn ych  P R L, E m il W o jta ­
szek. p rz e b y w a ł w  K o re a ń ­
s k ie j R e pub lice  Lud o w o -D e ­
m o k ra ty c z n e j z o f ic ja ln ą  p rzy  
ja c ie lską  w iz y tą .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  Par 
tU  P ra cy  K o re i p re zyd e n t 
K R L -D , K im  I r  Sen, p rz y ją ł 
m in . E. W ojtaszka  i  p rzepro­
w a d z ił z n im  p rz y ja c ie lską  
rozm ow ę.

J a k  s tw ie rd za  opubU kow any 
na zakończen ie  w iz y ty  w sp ó l­
n y  k o m u n ik a t ob ie  s tro n y  w y  
ra z iły  zadow olen ie  z ro z w ija ­
ją c y c h  się po m yś ln ie  stosun­
k ó w  p rz y ja ź n i m iędzy  naroda ­
m i obu  k ra jó w .

•  W  środę na zaproszenie 
K C  K P Z R  p rz y b y ła  do M o­
s k w y  w  ce lu  p rzeprow adzen ia  
ro zm ó w  de legac ja  W ło sk ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j z  człon 
k a m i S e k re ta r ia tu  W łP K  — 
G ia n ca rlo  P a je ttą  i  Pao lo  B u - 
fa iin im .

R A D A  B E Z P IE C ZE Ń S TW A

#  Rada Bezpieczeństw a kon  
ty n u u je  debatę na te ­
m a t a k tó w  a g re s ji ro d e z y j-  
skiego re ż im u  S m ith a  p rze c iw ­
k o  M o za m b iko w i i  in n y m  n ie ­
za leżnym  państw om  a fry k a ń ­
sk im . Posiedzenie ra d y  w  te j 
sp ra w ie  zw o łane  zosta ło  na 
w n io se k  p rezyden ta  M ozam bi­
k u  S am ory  M aehela. -

Miedzi dżygici
M O S K W A  P A P . P ie rw szych  ucz­

n ió w  p rz y ję ła  ko n no -spo rtow a  szko­
ła  zorgan izow ana w  C h o re im ie  W 
U zbek is tan ie . D ysponu je  ona s ta j­
n ią  z trzydz iestom a czys te j k r w i  
k o ń m i. C h łopcy  i  dziewczęta — 
p rzysz li m is trz o w ie  zaw odów  h ip ­
p iczn ych  — pozna ją  tu  obecnie pod 
o k ie m  dośw iadczonych tre n e ró w  ar 
ka n a  k la syczn e j i  s p o rto w e j jazdy  
konno .
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„Czarna sosna” -  
odporna na wyziewy

O L B R Z Y M IE  obszary ty p o w y c h  
b o ró w  sosnowych w  nad leśn ic tw ach  
N ow a Sól, S ława 1 G łogów ko  na 
ś ro d k o w y m  N adodrzu  położone są 
w  s tre f ie  o d d z ia ływ an ia  p y łó w  oraz 
w y z ie w ó w  chem icznych  z k o m in ó w  
g ło g o w sk ie j h u ty  m ie d z i. W p ływ a  
to  ham u jąco  na ro z w ó j b io lo g iczn y  
d rzew ostanów  ig la s tych , z łożonych  
g łów n ie  *  sosny z w ycza jn e j. P ro ­
b lem am i ty m i za jm u je  się ju ż  k i l ­
ka  la t  służba leśna, a o s ta tn io  ta k ­
że, pow ołana do ty c ia  w  Z ie lo n e j 
G órze f i l ia ln a  p ra co w n ia  — In s ty ­
tu tu  Badań Leśnych . W re zu ltac ie  
p rac  badaw czych  okaza ło  się, te  
e m itow ane  przez p o te n c ja ! p rze ­
m ys ło w y  g ło g o w sk ie j h u ty  szko d li­
we d la  f lo r y  leśne j w y d z ie lin y  che­
m iczne  dobrze znosi odm iana sosny 
zw a n e j „cza rn ą ” .

W y k o rz y s tu ją c  to  z jaw isko , leś­
n ic y  środkow ego Nadodrza posta­
n o w il i  sukcesyw n ie  upow szechniać 
w  zagrożonych przez p rzem ys ł h u t­
n iczy  m iedz i re jo n a c h  — d rzew o­
stan  „c z a rn e j sosny” .

D rzew o to  pochodzi z  E u ro p y  po­
łu d n io w e j 1 Jest bardzo odporne  na 
d e fic y t w ilg o c i w  g leb ie . P ierw sze 
s ied liska  o w e j sosny p ow sta ły  Już 
w  ub .r., a bieżącej w io s n y  zostaną 
w y d a tn ie  pow iększone. W szkó łkach  
N ad le śn ic tw a  N ow a  Sól w yh o d o w a ­
no  d la  ty c h  ce ló w  100 tys. sadzo­
nek , k tó re  o trz y m a ją  nad leśn ic tw a 
usytuow ane  w  bezpośrednim  są­
siedztw ie  g łogow skiego  ko m b in a tu  
m iedziow ego.

„Łuczniki” 
i trwalsze

R AD O M . K o n s tru k to rz y  1 tech­
no lo d zy  Z a k ła d ó w  M e ta lo w ych  im . 
G en. W a lte ra  w  R adom iu  pośw ię­
ca ją  w ie le  u w ag i dalszem u u n ow o­
cześnian iu  m aszyn do szycia „Ł u c z ­
n ik ”  i  m aszyn do p isania. W  w y ­
n ik u  do tychczasow ych prac przez 
zastąp ien ie  pe w n ych  e lem en tów  z 
ż e liw a  częściam i z le k k ic h  stopów  
|  tw o rz y w  sztucznych  obniżono 
w agę i  polepszono Jakość p ro d u k o ­
w a n ych  m aszyn.

Z a k ła d y  im . G en. W a lte ra  p ro ­
d u k u ją  k ilka n a śc ie  ty p ó w  maszyn 
do szycia  m a rk i „Ł u c z n ik ”  1 „S in ­
ger” , k tó re  sk łada ją  się z w ie lu  
części. A b y  obn iżyć  kosz ty  p ro d u k ­
c j i ,  p rzeprow adzono n o rm a liza c ję  i  
obecnie 8« p roc. części „Ł u c z n i­
k ó w ”  nadaje się do każdego typ u  
m aszyn do szycia. D a ło  to  w  sum ie 
k i lk a  m in  z ł oszczędności.

lżejsze

Promem do Kopenhagi

Na „Skandynawii” 
je s z c z e  n ie  m a tłoka
N IE  BYŁO tłoku na przy- podłogowe i  inne ładunki. Po szym okresie. Obym się jednak 

stani, nie było ko le jk i do chudym roku przyszły łata m ylił!
odprawy celnej. Nawet tłuste. Dziś promy pływające Jeśli prognozy Polskiej Że- 

bagażowi nie mieli roboty: ze na lin ii Świnoujście—Ystad glugi Bałtyckiej są trafne, 
„Skandynawii”  zeszło na ląd mają komplety pasażerów. W  „Skandynawia” szybko wypełni 
tylko 18 pasażerów. W  trzy go- żegludze promowej jest regu- się pasażerami. Oczywiście, nie 
dżiny później, gdy prom wyru- łą, że dopóki podróżni nie przy nastąpi to z dnia na dzień. Moż 
szał w powTotną drogę do Ko- zwyczają się do nowej lin ii i na się jednak spodziewać, że 
penhagi, płynęło nim 16 pasa- je j nie zaakceptują, promy wcześniej niż na progu przy- 
żerów, 6 samochodów osobo- przez jakiś czas pływają pra- szłego sezonu turystycznego.wych i 4 ciężarówki. Pasażero- wie puste, 
wie nie mogli narzekać na złą
<\h‘słu£?e‘ n a  k a ż d e s o  w y p a d a ło  ł*®  d r u g i e , podstaw ą do ©pty- ODSługę, n a  g y p  m iam u są w y n ik ł rozeznania ry n -
pO k i l k u  c z ło n k ó w  z a ło g i.  1 0  k u  tu rys tycznego  1 tow arow ego . W 
t y l k o  bilans je d n e g o  d n ia ,  lecz ty m  ro k u  przez Ystad p rze jedz ie  6 
t a k  mniei w ie c e i w y g lą d a ją  tys ię cy  D u ńczyków , u da jących  się ta «  m n ie j  w it jL K j tra n zy te m  przez Polskę na po łud-
wszystkie rejsy n a  n o w o  o tw  a r  n,je E u ro p y , A le  k ilk a k ro tn ie  w ię k  
tej lin ii p r o m o w e j Ś w in o u jś c ie  sza liczba  tu ry s tó w  z D a n ii i  N o r-
__K o p e n h a g a . w e g ii p rzekroczy  lądow e prze jśc ia

*  °  ’ gran iczne . R zu t oka  na mapę — i
naw e t osoby m n ie j zo rien tow ane  w  

N ie  m a  je d n a k  p o w o d u  d o  g e o g ra fii p rzyzna ją  że ta k  je d n i, 
o b a w . W p r a w d z ie  d z iś  „ S k a n -  ja k  1 d ru d zy  jadą  drogą Okrężną.

n ;p 7 f lr a h ia  na  s io -  T ra n z y t przez Ś w in o u jś c ie . znacz- d y n a w ia  n ie  z a ra n ia  n a  s e  n j e gkraca d rogą  , czas podroży, 
b ie , le c z  n a  p e w n o  p r z y jd ą  d n i,  D o tyczy to  zarów no pasażerów , ja k  
g d y  z n a w ią z k ą  p o k r y je  s t r a -  i  tra n s p o rtu  tow arow ego, c iężaró-

T a lr  n r 7 v n a im n ip i  tw ie r d z a  w e k* k tó ry c h  w ie le  przejeżdża ty. la K  p r z y n a jm n ie j  iw ie r a z ą  przez nasz k ra j na B lis k i ( D a lek i
dyrektorzy Polskiej Żeglugi w sch ó d  i  do z s r r . w y g lą d a  je dnak  
Bałtyckiej: Jan Szymański i  na to , że zanim  spodziew any i  u- 
y h io m ie w  S a k  k tó r z y  n a  ookła p ra g n io n y  s tru m ie ń  tu ry s tó w  1 ła- /■ D ig n ie w  t>aK, K tó rz y  na p o k l u  d u n kó w  skłerUje słę p rosto  z K o ­
d z ie  p r o m u  p o d e jm o w a l i  grupę penhagi do Ś w inou jśc ia , „S ka n d y - 
d z ie n n ik a r z y  Z prasy, radia i  n a w ia ”  przez ja k iś  czas będzie speł 
t e le w iz j i .  Dyrektorski opty- w
m iz m  ma s w o je  u z a s a d n ie n ie ,  ty m  w zględzie  sa bardzo ograniczo 
Najpierw historyczne: nie ina- ne.
c7 P i h v ło  e d v  ru s z y ła  ż e g lu g a  w  W urze  P Ż B  z zadow oleniem  c z e j o y io ,  g a y  ru s z y ia  k  o d n o to w u je  się w szystk ie , naw et
p r o m o w a  d o  Y s ta d .  „ V * r y i  , OD- n a jd robn ie jsze  o b ja w y  za ln tereso- 
s łu g u ją c y  tę  l in ię ,  w o z i ł  —  b y -  w an ia  prom em  w  D a n ii. T o  za in-
w a to  -  je d n e g o  p a s a ż e ra , a
d z ia ło  Się t o  w  U p c u  1 s ie r p n iu ,  aj e ta,k że na sam ym  s ta tku . „S kan  
k ie d y  to  p rz e w o ź n ic y  Z r e g u ły  d y n a w ia ”  jes t p rom em  pasażersko- 
n ie  n a r z e k a ją  n a  b r a k  t u r y -  ^ to w a ro w ym , k tó r y  Jedno razow o  m o

LATO jest tradycyjnym okresem licznych wycieczek. Do O j­
cowa i  okolic ludzie ciągną z różnych stron, także z zagrani­
cy. I  nic dziwnego, natura i historia wyjątkoico hojnie wypo­
sażyły ów region kraju. (CAF-Sochor)

niespodziewany początek lata?

ZAWINILI...
wczasowicze
OKAZUJE się, że na ocenę pracy ludzi pewnych zawodów k lie n tó w  i coraz to  nowe to w a ry , 

decydujący wptyw może mieć pora reku. Utarte sią nj>. prreko
uanie, iz zima płata figle brygadom % przedsiębiorstwa oczy- k ie  c u k ie rk i,  h e rb a tn ik i,  w a fle  o- 
szczania miasta, bo w grudniu zaczyna nagle padać śnieg. Mó w ocow e, ko n se rw y  rybne. D ostaw y 
wi Się Wtedy, i e n a s  zaskoczyła. Mówi się zresztą nie 2 E g u £
zawsze dlatego, i i  jest to praw da, często dlatego, że jest to też n iew ysta rcza jące . O b ro ty  sk le - 
powiedzonko dowcipne, a  kto nie chciałby błysnąć dowcipem. p<ku b y ły  d w u k ro tn ie  w iększe n iż 
Ja znam natomiast fakt świad jzący, że pewnego sklepowego w. n o rm a ln ym  m iesiącu poprzed- 
zaskoczyło lato. n im . W ładze zw ie rzchn ie  p ionu  han 

d łow ego  sp ó łd z ie ln i o d n o to w a ły  ten
E K S P E D IE N T  ł  k ie ro w n ik  sk lepu  spó łdz ie lczym  p u n kc ie  sprzedaży. ™ L

h Jednej osobie n e łn ił jednocześnie O bs ług iw a ła  ta  je d n o s tka  h a nd low a  w yTaziły

trzymanie „G ry f”

e Z M 4J flu Z f 
to  L OWO

F E S T IW A LO W Y  SEZON

SEZON fe s tiw a li i  k o n k u r ­
sów  p io se n ka rsk ich  rozpoczął 
się na dobre. Na począ tku  
czerw ca o d by ła  się „B ra ty ­
s ław ska L ir a ” . Z w y c ię ż y ł tu  
A nd réas H o lm  z N R D . G raży­
na Łobaszewska podobała się 
w szy s tk im  ale n a g ro d y  n ie  
zdobyła . Zaraz potem  b y ł fes­
t iw a l „Z ło ty  O rfeusz”  podczas 
k tó re g o  n ie  p rzyznano  G rand 
P r ix ,  W  k o n k u rs ie  na w y k o n a ­
n ie  p iosenk i b u łg a rs k ie j K rz y ­
sz to f K ra w c z y k  u zyska ł trze c ią  
nagrodę. Bardzo  c ie ka w ie  za­
pow iada  s ię  „P o p  Session 77”  
w  Sopocie o czym  następnym  
razem.

WE W ŁO SZEC H  dz ia ła  o l­
b rzym ia  Ilość p ry w a tn y c h  ra ­
d io s ta c ji. Na począ tku  bieżące­
go ro k u  b y ło  ich  tys iąc  osiem ­
se t! P aństw ow a spó łka  R ad io - 
te iev is ione  I ta lia n a  p róbow ała  
w a lczyć  z tą  plaga, a le  lu k i 
w  p rzepisach p ra w n y c h  okaza-

, ,  - - . . .  że przew ieźć 7BC pasażerów  <239 w
stów. Aby zarobić na swoje U- ka b inach ), 146 sam ochodów  osobo- 

w oził k le p k i w y c h  i  13 c iężarow ych. Rejs ze 
Ś w in o u jśc ia  do K ope n h a g i t rw a  
p ra w ie  dz iew ięć godzin — d łuże j 
n iż z L u b e k i 1 d łu że j n iż  z W arne 
m uende — a le  je d n a k  k ró c e j n iżły  się dostateczne, b y  w  p ra k ­

tyce  u n ie m o ż liw ić  l ik w id a c ję  
k o n k u re n tó w  S ko rzys ta ły  * 
tego n a ty c h m ia s t f i r m y  fo n o ­
g ra ficzn e . n a w ią zu ją c  k o n ta k t 
z p ry w a tn y m i ra d io s ta c ja m i ! 
w y k o rz y s tu ją c  je  do re k la m y  
now ych  p ły t.  O cenia się. że 
R A I s tra c iła  o k  30 proc. s łu ­
chaczy na rzecz p ro g ram ów  
p ry w a tn y c h .

N O W O ŚCI R A D Z IE C K IE J  
„M E L O D II”

R A D Z IE C K A  f irm a  fo n o g ra ­
ficzn a  d 2 ię k ł w sp ó łp ra cy  z 
konce rnem  E M I m ogła w ydać 
d w a  lo n g p la ye  C li f fa  R ich a r­
da, zespołu „T each  In ”  z Ho­
la n d ii. A d r ia n a  C e len tano > 
g ru p y  „A B B A ”  „M e lo d ia "  w y ­
d a je  też m a łe  p ły ty  z zagra­
n ic z n y m i p rze b o ja m i w ylanso - 
w a n y m i przez R adio M oskw a 
N a jp o p u la rn ie jsze  w  ty m  ro ­
k u  okaza ły  się n a g ran ia  
„S w e e t” . „B ee  Gees” . „5 th  
D im e n s io n ”  i  Lesa H u m p h rie - 
sa.

W  Ś L A D Y  OJCA

C O R A Z w iększą  popu la rność 
na a m e ry k a ń s k ic h  estra ­
dach 1 w  te le w iz ji zdobywa 
N a ta lie  Cole u ro d z iw a  córka  
przedw cześnie zm arłego  N at 
K in g  Cołe’ a. P rz y p o m n ijm y , że 
n ie  je s t to  p ie rw szy  ta k i p rz y ­
padek. W ś la d y  s łynnego  p io ­
senkarza  F ra n k a  S in a try  po­
szła jego  có rka  — N ancy.

Z e b ra ł: (jas>

N A  tego rocznym  fe s tiw a lu  w  O po lu  n a jp o p u la rn ie jsza  a u to rk a  
te ks tó w  p iosenek — A gn ieszka  O siecka  — zad e b iu to w a ła  w  ro l i
s k rz w a c z k i.

(C A F  -  O koński)

na in n ych  trasach P rzewóz pasaże 
ra  ko sz tu je  100 k o ro n  d u ń sk ich , sa­
m ochodu osobowego — także sto 
koron . Oszczędni D uńczycy p o tra ­
fią  po liczyć, co im  się op łac i, a 
Polska Żegluga B a łty c k a  hczy na 
D uńczyków .

LICZYŁA od początku może 
zbyt pochopnie. Uruchamiając 
tę właśnie linię, godząc się na 
przewrotną ekonomiczną kalku 
lację, PŻB dotrzymała danej 
kiedyś obietnicy. To ładnie, 
szkoda jednak, że nie wszystko 
zostało zapięte na ostatni gu­
zik. Nie było i nadal nie ma 
kampanii reklamowej bez któ­
rej, jak wiadomo, niewiele moż 
na zrobić. A przecież jest lato, 
dla przewoźników pasażerskich 
okres najlepszej koniunktury 
— i na promie liczy się każdy 
pasażer. Jeśli te dwa miesiące 
odpisze się całkowicie na stra­
ty, to tym trudniej będzie u- 
zyskać dobre wyniki w później

zamyka

Warszawski
„Teatr Studio"

sezon 
„Teatru Narodów”
P A R Y Ż . W arszaw ski .T ea tr 

S tu d io ”  Józefa S za jny  zam yka te ­
goroczny  sezon „T e a tru  N a ro d ó w ”  
na scenie oarysk ieg?  „T h e a tre  d’ 
O rsay”  Jeana Louisa B a rra u lta . W 
czerwcs g ra ły  tu  ró w n ie ż  zespoły 
z H iszpan ii, Ju g o s ła w ii, R FN, USA, 
W łoch  Zw iązku  R adzieckiego i  in -  
n yco  k ra jó w

..Teatr S tu d io "  rozpoczą ł swe w y  
s tę p y  27 czerwca s p e k ta k le m  „D a n ­
te ”  (w ed ług  „B o s k ie j k o m e d ii” ), 
k tó r y  zyska ł ś w ia to w y  rozg łos swą 
p ra p re m ie rą  na fe s tiw a lu  we F lo ­
re n c ji w  1974 ro ku . R ów nież obec­
ne p a rysk ie  p rzeds taw ien ie  b y ło  
gorąco o k la sk iw a n e  przez w idzów . 
D ruga  sztuka, z k tó rą  p rzy je ch a ł 
tu  zespół i w a rszaw sk i, to  „R e p lik a ”  
Józefa S zajny. „T e a tr  S tu d io ”  w y ­
stępow ać będzie w  P a ryżu  do 2 l ip -  
ca.

CZYJ O B O W IĄ ZE K ?

— N A  drodze gospodarczej (w jazd  
od u i. K ra ku sa  na Pogodnie), na 
p rze c iw  poses ji n r  57 p rzy  u l. Po­
n ia tow sk iego , zna jdow a ło  się przed 
dw om a ła ty  „n ie o f ic ja ln e ”  w ysy ­
p isko  śm iec i. B y ł to  obraz n ie m iły . 
W  m ie jscu  ty m  w ybudow ano  potem  
dwa garaże, a te ren  w o k ó ł n ich  
upo rządkow ano. M ie jsce  na śm ieci 
wyznaczono n ieco d a le j po p rze c iw ­
n e j s tro n ie .

łono  n a tu ry . N ie s te ty , droga  jaką  
m am  do przebyc ia  — *  G olęe ina 
do u l.  E m il i i  P la te r — w ym aga 
k a rk o ło m n y c h  n ie m a l w yczynów .

P rzed k ilk o m a  m ies iącam i odda­
no  do u ż y tk u  a r te r ię  N adodrzań- 
ską, a le  zapom niano o drodze dla 
ro w e rzys tó w  na o d c in k u  od  u l. 
W yszaka do u l. D w o rco w e j. N ie 
przystosow ano je j  odpow iedn io , trze  
ba zatem  przez ja k iś  czas ro w e r 
p row adz ić  idąc pieszo.

_______________________________________________________________________  T a k  w ięc zan im  ro w e rzys ta , ezę-
W  bieżącym  ro k u  z c h w ilą  roz - m łody ,

poczęcia p rac  w iosennych , n ie k tó -  ow o łono  n a tu ry , ma do pokonan ia
rzy  lo k a to rz y  p o b lisk ich  posesji ,  w ie le  n iebezp iecznych  przeszkód,
zdecydow a li się ponow n ie  zaśm ie- M ieszkan iow e j. Za te le fonow a łam  s ta łam  z ra d y  1 za te le fonow a łam  N iebezpiecznych, bo idąc pieszo i  
cać ten te ren, w yrzu ca ją c  n a j-  *¿9©, d .osied ia  nu ™e r- O trzym a ła m  odpo- *■- J ~ -

w  je d n e j osobie p e łn ił jednocześn ie  O b s łu g iw a ła  ta  je d n o s tka  hand low a  
fu n k c ję  zaopa trzen iow ca  w  sw o im  n ie w ie lk ą  w ioskę , ła d n ie  zresztą 

po łożoną na s k ra ju  dużego lasu I
w  p o b liż u  rzeczk i, w  k tó re j w oda W  k ilk a  d n i po ty m  pom yślnym  
b y ła  s tosunkow o  czysta. N ig d z ie  w  b ilans ie  m iesiąca zaczęły n a p ływ a ć  
p ob liżu  n ie  b y ło  żadne j fa b ry c z k i, do w ładz w o je w ó d zk ich  s k a rg i od 
k tó ra  za d ym ia ła b y  lu b  odprow adza wczasow iczów  na złe  zaopatrzenie 
ła  ś c ie k i do rzeczk i. w ie jsk ie g o  sk lepu . W ypom inano  nie

ty lk o  b ra k i p ew nych  p ro d u k tó w  
sk lep ie , a le  także  fa k ty  częstego

€ m i® w ñ .m & w ü ú m

d o d a tku  często prow adząc ro -
p ie rw  zeschłe gałęzie z og rodów  739*58- D ow iedz ia łam  się, że ow - w iedź, że ro la  M SP sprowadza się w e r ' na rażony je s t na k o liz ję

-   *■----szem. t r a f i ła m  pod w ła ś c iw y  ad - do udzie lan ia  k a r w  fo rm ie  m a n - m ochodem , pon iew aż ru c h  je s t du-gruz, a następnie różne ru p iec ie  
— w ózk i, stare tapczany itp .  “ res, ale... a d m in is tra c ja  n ie  ma ;a- da tów  za b ra k  czystości w o k ó ł po- ży -.  DacII A V, < I. ł  A.,». li. .  PP odałem  ty lk o  p rz y k ła d  dotyczą-czerwca b r. k to ś  ro z n ie c ił og ień na m ochodu 1 ty m  w łaśn ie  apowodo- sesji, o b ie k tó w  itp .  . . .  .
ty m  śm ie tn isku , n ie  zw ażając na to  w ane sa zan iedban ia , k tó re  je d n a k  Szanowna R edakcjo , proszę Po- cy  te J części m iasta . Jest to  p rzy - 
że w  p ob liżu  są garaże z d re w n ia - z lik w id o w a n e . m óc w  u s ta len iu , do czy ich  obo- k ła d  zn a m ie n n y , bow iem  a r te r ia  jes t
n y m i d rz w ia m i oraz inne  d re w n ia - ,m łv w ie  naru  tv c o d n l m te te ta  " ^ z k ó w  na leży w yw ożen ie  śm iec i, n iedaw no  m odern izow ana, a ju ż  ma
ne zabudow an ia . now a łam  n L o w n ie  8t d ^ m  r i l i m  P °uczenłe lo k a to ró w  Iż n ie  na leży m a n ka m e n ty . P fa w d ę  m ów iąc , ro -

___  _ . . ,  , now a łam  ponow nie . I  ty m  razem  zaśmiecać otoczenia b u d y n k ó w  oraz w erzys tó w  t ra k tu je  się w  naszym
C hc ia łabym  nadm ien ić . że w  o trzym a łam  podobne zapew nienie. dhanlA a  m ieście  1ak z ło  uo rzvkrzo n e  M vśle,

p rz e w id y w a n iu  ta k ie j s y tu a c ji usi- K ie d y  m im o  p c z e k iw a n ii n ie  do- W to T c M I X t S T  te  ̂ a a fe ta lo b y ’ ^ T y l! t? ” pa“ w S
.s‘powoi ow ai  „  “ sun ięcie  strzegą am  żadnych  zm ian na lep - K u  p rzestrodze ¿ ra -n e  z w ? S  ta  d o w y o b ra ź n i p ro je k ta n tó w  op raco- 

śm iec l. w ty m  ce lu  od dw óch m ie - sze, za te le fonow a łam  po raz trz e c i. „a » ro n u d z o n e  jS lS ic  ^  w u ją cych  tra sy  k o m u n ik a c y jn e .
S  te rw en iow a iam  gdzie ty ln o  T y m  razem  p o in fo rm ow ano  m nie , ćmg j ,  S o g a  fn o w u  b ić  rnzez k o - «»4 «  na leży po p ros tu  d ro g i d la  
m og łam . A  w ięc zadzw on iłam  do że te ren  u l. P on ia tow sk iego  n ie  pod g o i podpai on, w i l d j  «ko ro w e rz y s tó w  p o tra k to w a ć  je k o  je - 
A D M  p rzy  u l. Goszczyńskiego, ale lega Szczecińskie j S p ó łd z ie ln i Mlesz „ r  S S r i J ™  to  a jd z t ó t ó  k « 2 ’ «*<• *  e lem en tów  tych  tra s f
po in fo rm o w a n o  m nie, że te ren  ten ka m o w e j, lecz M ie js k ie j s łu żb ie  “  _ a . e ictoSl
podlega S zczecińskie j S p ó łdz ie ln i P o rządkow e j te l. 22-46-62.

Odra — szansa nie tylko Szczecina
C Z Y T E L N IC Z K A

(Nazwisko i «dre« snane redakcji)

CZY T Y L K O  A P E L?

— C H C IA Ł B Y M  naw iązać do a r ­
ty k u łu  p t. „N ie  za po iu  i  n a jm y  o ro ­
w erzystach” , w  k tó ry m  zamiesz­
czono w ypow iedź  a rc h ite k ta  A n ­
drze ja  K o rzen iow sk iego . Paa a rc h i­
te k t uważa za konieczne, b y  w  
czasie p ro je k to w a n ia  m o d e rn iza c ji 
w ęz łów  k o m u n ik a c y jn y c h  uw zg lęd­
n iano  rów n ież  d ró ż k i d la  ro w e rz y ­
s tów . Jest to  sp raw a  ważna, bo­
w iem  z ro k u  na ro k  p rzyb yw a  nam  
n ie  ty lk o  sam ochodów, a le  i  ro w e ­
rów .

Pom yśla łem , że w reszcie  znalazł 
się k toś , k to  b yć  może będzie m óg ł 
rozw iązać ten p ro b le m . Jestem  za­
pa lonym  ro w erzys tą  1 gdy ty lk o  do­
p isu je  pogoda w yjeżdżam  na tzw .

P IO T R O W S K I
(N azw isko  í adre« znane re d a kc ji)

Słabsza słyszalność 
I programu PR

ZJE D N O C ZE N IE  S ta c ji R ad iow ych  
i  T e le w iz y jn y c h  In fo rm u je , że w  
ok re s ie  od 30 czerwca do 29 łlpea 
b r. będą przeprow adzone okreso­
we prace  k o n se rw a cy jn e  s ta c ji d łu  
g o fa lo w e j w  G ąbin ie .

W  zw iązku  i  ty m  od  30 czerwca 
P ro g ra m  I  P o lsk iego  R ad ia  nada­
w a n y  będzie od godz iny  11.45 na 
te j sam ej częs to tliw ośc i przez ra ­
d ios tac ję  reze rw ow ą  o m n ie jsze j 
m ocy, eo spow odu je  pogorszenie 
s łysza lności P ro g ra m u  I  na  fa la ch  
d ług ich .

S k le p ik  fu n k c jo n o w a ł s p o k o jn ie  I
z ła tw ośc ią  m ó g ł podo łać zadan iom  
z a o p a tryw a n ia  m ieszkańców  w s i za m ykan ia  sk le p u  z pow odu w y ja z -
podstaw ow e . r t y k u t y  c o d z le n iie g i ?„ó*  
u ż v tk u  S k le o o w v  z a le ty  sw o im i to w n i. To ju ż  b y ł sygna ł w ym aga 
sp raw am i n ie  in te re so w a ć  sie o rT - ^ CY . in te rw e n c ji.  Z lecono w ięc ną- 
je k ta m l ’ u czyn ie n ia  jego  w io s k i c z e ln ik o w i g m in y  spow odow anie

srsss^^srLss^
itr *  t? osś as®* s^adc“ . w rs L s s
k tó ry c h  k ie d y ś  s lysżal. ' * ¿ S S S

N o w i k lie n c i p rz y c h o d z ili po to -  w y ra żo n ych  w  skargach wczasow i- 
w a ry , ja k ic h  w sk le p ie  n ig d y  n ie  czów. W  k ilk a  d n i potem  sk lepo- 
b y ło , bo n ik t  n ie  m ia ł na n ie  zapo- w y  o trz y m a ł od w ła d z  spó łdz ie ln i 
trze b o w a n ia . K to  s łysza ł, żeby w  w y tk n ię c ie  na p iśm ie za złe fu r tk -  
w ie js k im  sk le p ie  trz y m a ć  k e f ir ,  c jonow an ie  sklepu, 
m aślankę , tw a ro że k , ser żó łty . A  tu  
n ie k tó rz y  dom aga li s ię  n ie  ty lk o
m le ka  b u te lkow anego , a le  także w  O T R Z Y M A Ł  w ie c  s k łe p o -  
opako w a n iu  fo lio w y m . Po m le ko  p n i / , ,
sk le p o w y  o d sy ła ł w czasow iczów  do w  o d s tę p ie  k i l k u  d n iu  za ­
gospodarzy, a le  ta m  też  tru d n o  b y ło  r ó w n o  p o c h w a łę  z p re m ią ,  ja k  
je  k u p ić  bo gospodarze o d s ta w ia li u rz ę d o w e  w y tk n ię c ie  za  z a -
je  do m le cza m i. Już z u p e łn ie  bez- . ,,___._ __ ___
n a d z ie jn ie  p rzedstaw ia ła  się spraw a m e d b a n ia .  O b a  te  „ w y r ó z n ie -  
z k e fire m , Jogurtem  czy tw a ro ż - n ia ”  d o ty c z y ły  te j s a m e j je g o  
k ie m . T y c h  p re e tw o ró w  n ik t  *  r o i .  d z ia ła ln o ś c i.  C o  o t r z y m a l i  k i i -
m k ó w  m e  w y ra b ia ł,  trzeba w ię c  _ __.. . . .  „
b y ło  rozpocząć s ta ra n ia  o sp row a- ©DCI? P o d o b n o  s k le p o w y  Z w ła s  
dzenie ich  do sk lepu  z m iasta. n e j  in ic ja t y w y  w p r o w a d z i ł  do  

s p rz e d a ż y  t r u s k a w k i  l  c z e re ś -  
r  n i« .  D o s ta w  m le -ka , k e i i r n  m a -  

je c h a ł do m iasta po  to w a ry , na fctó ś ła n k i  i  tw a r o ż k u  m e  u d a ło  m u  
re p ow sta ło  nagłe zapotrzebow an ie  s ię  je d n a k  z a p e w n ić .  Z a s k o c z y -><> f  ^ 1 r r r r i l fzdobyć now e p ro d u k ty , s k le p ik  b a rd z o  n ie z w y k ły m i  p o t r z e b a -  
n ie  b y ł p rzew idz iany  w  ro zd z ie ln i- m i.  C z u je  s ię  te ż  z a s k o c z o n y  re  
ku. ow szem , ser .ż ó łty  uda sźę za- a]cCją  s w o ic h  z w ie r z c h n ik ó w  n a  
łabw ić , e w e n tu a ln ie  ró w n ie ż  t w a r o - ____
żek. N a tom iast k e f ir ,  m aślanka, jo  n o w ą  s y tu a c ję ,  W ja k ie j  Się zn a  
g u rt, m leko  w  fo lio w y c h  to re b - la z ł  p r o w a d z o n y  p rz e z  m e g o  
kach  _  to  rzeczy n ie  d Q osłągn ię - p u n Jct d e ta l ic z n e j s p rz e d a ż y , 
cia. K r ę c i l i  także g ło w a m i m agazy
n ie rz y  w  h u rto w n i na żądanie sk le  ^ xe W łe  c z y  w  OStateCZ-
powego, aby dostarczać mu coca- n y m  r a c h u n k u  c h w a lo n y  c zy  
-co lę  w  w ię kszych  Ilośc iach , so k i za g a n io n y .  O  z w ię k s z o n e  d o s ta w y  
gęszczone i  śwreze owoce. n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h  z a b ie g a

C a ły  dzień zabiegów  sk lepow ego- je d n a k  u s i ln ie  b e z  w z g lę d u  na  
-zaopatrzen iow ca p rzyn ió s ł n ie w ie i-  o t r z y m a n e  „ w y r ó ż n ie n ia ” , 
k ie  re zu lta ty . Do ro zd z ie ln ika  o- 
b iecano go w pisać na następny m ie
siiąc. Tym czasem  w  w ie js k im  sk le - c«m
p ik u  z każdym  dn iem  p rz y b y w a ło  J e rz y  K O W A L S K I

Na wielkie! arterii (2)

NASTĘPNEGO dnia przed — Wrocłow — leży na 256. Bę- e9 2amin na motorzystę, później „Dolna Odra". Tuż przed zakło- cóż, zakład ten jest już kiasycz- — gasnę silniki i trzeba nie la-
szóstg załoga naszego dziemy płynęć z różnymi szyb- na mecńanixa III, II i 1 klasy. No, dem jesł także nabrzeże, ale bar nym przykładem odwracania się da doświadczenia, by się z lego
„TU 104" jest już na no- kościami, na niektórych odcin- a‘e «mechanikiem I klasy można dzo storę i zniszczone. Podczas wielkich przedsiębiorstw tyłem do wyplątać...gach. Zaczyna się

DRUGI DZIEŃ NA ARTERII

kach 12 knVgodz., trudniejszych zos|a^ dopiero po kilkuletniej budowy elektrowni przybijały tu arterii, typowym objawem przemy
— 9, zaś między Malczycami a borki z kruszywem, dziś przystań słowej hydrofobii.
Brzegiem Dolnym — szorować po „Mały** radzi sobie dobrze ze jest również nieczynna. Nieco da- — W tych okolicach bardzo zaczyna się Odra graniczna. W
dnie z prędkością dwóch kilomet sterem, jednak w chwilach nie- lej wąski konał prowadzi do „Doi łatwo o awarię — mówi kapitan miejscowości tej znajduje się

I ZNÓW podnosimy kotwicę, rów na godzinę, pewności naciska sygnał atarnio- nej Odry". Najstarsi ludzie z Stobiszewski. — Jesienią rybacy punkt odpraw barek, wędrujących
chociaż stoimy tak blisko brzegu. Od rana ster bierze w swoje rę wy. Dwoma krótkimi dzwonkami odrzańskiego szlaku nie widzieli zakładają sieci, które są nocą ze Szczecina na zachód Europy.
Kotwica nie zawsze zabezpiecza ce najmłodszy członek załogi, 19 wzywa kapitana. na tej drodze wodnej jednostek nie oświetlone. Przy słabej wldocz- .........  ..........
pociągi rzeczne przed silnym prą -letni Wiesław Włodek. Przed kil- PŁYNIEMY teraz autostradą rzecznych, dowożących do kom- ności można się na nie wpako-
dem Odry. Zdarzają się wypadki, koma miesiącom skończył Za- wodną o szerokości 200 metrów, binatu energetycznego węgiel. No wać. Sieci nawijają się na śrubę 
że... sadniczą Szkołę Żeglugi Sródlądo Po jej obu stronach nieregularne

— Przypominam sobie, że je- wej we Wrocławiu Pierwszy z ro- brzegi porasto bujna zieleń,
dsn z moich kolcgpw, kapitan dżiny Włodków, kolejarzy z dzia- Na 718 kilometrze mijamy Gry-
Emil Nowak w c:qgu jednej nocy da pradziada, wybrał wodniacki fino. Po naszej lewej stronie zo-
zrobił się siwiulki jak gołąb —- fach. Ojciec Wieśka kręcił trochę staje nabrzeże Zakładów Suchej
powiada dowódca — Zatrzymał na to nosem, ale szybko pogo- Destylacji Drewna Przed dziesię-
kiedyś swojego „Bizona" na noc dził się z decyzją syna, a nawet cioma laty, w epoce zestawów

Kilkanaście minut później do­
pływamy do Widuchowej, gdzie

A. WIĘCKOWSKA-MACHAY
(d.c.n) 

Fot. Z. Jodkowski

niedaleko od Wrocławia, obok 
jednego z odrzańskich mostów.

gdy zobaczył port wrocławski holowanych, przeładowywano tu 
gdy odwiedził Wieśka w s'zkole towary. Dziś jest nieczynne, choć 

Załoga rzuciła kotwicę I poszła — pochwalił wybór pierworodne- zdatne do użytku. Przeładownia 
spać; w nocy przyszła gwałtów- go. przyzakładowa umiera śmiercią

„Mały", jak obaj starsi stażem naturalną...
doświadczeniem koledzy nazywa Era holowników skończyła się

nie duża woda, która ją zerwała. 
Zestaw zaczął dryfować
gromnym impetem trzepnął w iq Wieśka, ma już za sobą parę na Odrze u schyłku lat sześćdzie 
most. Pchacz wraz z dwoma bar- miesięcy pływania, więc się z siątych; pociągi pchane są eko- 
kami i towarem zaczął szybko to Odrą oswoił W trakcie nauki nomiczniejsze, wyparły więc hok>- 
nąć. Na szczęście obsługa „Bizo- brał także udział w praktykach wane. Starych holowników używa 
na" wyszła cało z tej katastrofy, na statkach szkolnych „Młoda się jeszcze do prac manewrowych 

Mgła jeszcze nie opadła, ale ru Gwardia" i „Westerplatte II". I w porcie kozielskim, na jednym 
szamy. Jesteśmy na 736 kilo- chociaż skończył klasę pokłado- z nich — „Kupale" mieści się biu 
metrze Odry — kilometry na ar- wq, zamierza ubiegać się o pa- ro portowe we Wrocławiu-Popowi 
terii liczy się od granicy z Cze- tent mechanika. Po ośmiu mie- cach.
chosłowacją. Cel naszej podróży siącach pływania może zdawać Kilometr 713 — Elektrownia

Frederick Forsyth

psu moimi
■ i w nil à

Danesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Bulo ń i i  po dziesiątej, kiedy znalazł się w ślepej 
uliczce, którą wyszukali na pianie. Prowadziła w le­
wo, tonęła w ciemności * zamknięta była rzędem 
słupków. Po obu je j stronach ciągnęły się wysokie 
mury i na końcu stała zaparkowana furgonetka z 
otwartymi drzwiczkami. Shannon podszedł do wozu 
i  dopiero wtedy odwrócił się.

Jak większość doświadczonych w walce ludzi, wo­
łał zawsze stać twarzą do niebezpieczeństwa. Nawet 
kiedy trzeba się cofać, należy patrzeć w kierunku, z 
którego idzie niebezpieczeństwo. Idąc ślepą uliczką, 
plecami do je j wlotu, czuł jak mu się włosy jeżą na 
karku. Rozumiał jednak, że człowiek, który za nim 
idzie będzie się trzymał z daleka od niego w pustej 
uliczce i  zbliży się dopiero w ostatniej chwili. Jak się 
okazało, Shannon miał rację.

Rzucił na ziemię walizkę i płaszcz i wbił wzrok w 
duży ci%ń, rysujący się na tle jaśniejszego wlotu idfcz 
ki. Cień Znieruchomiał — praiodopodobnie właściciel 
jego oceniał sytuację t zastanawiał się, czy Shannon 
ma broń. Otwarte drzwiczki samochodu musiały go 
uspokoić Przypuszczał zapewne, że Shannon po pro­
stu zaparkował tu ta j dyskretnie swoją furgonetkę a 
teraz do nie j wraca. 1

Po chwili cień posunął się. Shannon dostrzegł teraz 
jakiś przedmiot w prawej ręce zbliżającego się czło­
wieka. Twarz jego znajdowała się w cieniu. By ł wy­
soki i  zwinny. Cień znieruchomiał na środku uliczki. 
Ręka trzymająca rewolwer unosiła się poiooli. Przez 
kilka sekund człowiek stal nieruchomo i celował w 
swoją ofiarę Potem opuścił rękę, jakby zmienił za­
miar.

Nie spuszczając wzroku z Shannona, powoli pochylał 
się ku przodowi, aż opadł na kolana. Niektórzy wolą 
strzelać z te j pozycji. Ale ten człowiek nagle oparł
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się obiema rękami o jezdnię. Rewolwer uderzył o 
kamienny bruk. Człowiek pochylił głowę. Wyglądał 
jak muzułmanin zwracający się w stronę Mekki w 
godzinie modlitwy. Już nie patrzył na Shannona, ale 
na kamienny bruk. Słychać było miarowy rytm kro­
pel padających na ziemię. Wreszcie człowiek zwalił 
się w kałużę krw i, która powoli rozlewała się coraz 
szerzej. Drgnął, a potem leżał już spokojnie, jak 
uśpione dziecko.

Shannon stał nieruchomo przed otwartymi drzwicz­
kami samochodu. W bladym kręgu światła stojącej za 
rogiem latarni połyskiwała dziesięciocentymetrowa rę­
kojeść noża sterczącego w plecach porażonego męż­
czyzny. Rzut był precyzyjny. Nóż u tkw ił nieco w  le­
wo od kręgosłupa, pomiędzy czwartym a piątym że­
brem.

Cat podniósł wzrok. Jakiś cień przysłonił światło 
niewidocznej latarni W odległości około 15 metrów za 
zabitym stał człowiek, który tak celnie rzucił nożem. 
Shannon gwizdnął cicho i  człowiek ruszył naprzód.

— Myślałem już, że się spóźnisz — mruknął Shan­
non

— Non. Mowy nie ma. Od chwili, kiedy wyszedłeś 
z hotelu, "kryłem cię. Ten człowiek nie miał żadnej 
szansy na naciśnięcie spustu colta.

Na podłodze furgonetki leżała duża płachta brezen­
tu. a na niej arkusz grubej folii. Brzegi brezentu były 
zaopatrzone w otwory celem łatwiejszego zwinięcia i 
powiązania Obok leżał mocny sznur i  kilka cegieł 
Shannon i Langarotti wzięli zwłoki za ręce i nogi i 
wrzucili je na dno furgonetki Langarotti skoczył do 
środka, żeby wyciągnąć z ciała nóż. Shannon za­
trzasnął drzwiczki wozu. Korsykanin zabezpieczył za­
mek od środka, wsunął się na przednie siedzenie i za­
palił motor Cofał się powoli, aż dojechał do szerszej 
uliczki i zaczął zakręcać Shannon podszedł do drzwi­
czek wozu

— Poznajesz go? — spytał.
— Tak Jest to Raymond Thomard. Spotkałem go 

kiedyś w Kongu. Zawodowy morderca. Wykonywał 
niewątpliwie, jak zwykle, rozkaz swego szefa.

—* A kto to jest?
— Roux — odpowiedział Langarotti. — Charles 

Roux.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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6 czerwca początek — 5 lipca koniec robót

Stadion 
otrzymał nową

Pogoni
nawierzchnie

PO LSK I Związek P iłk i Nożnej ogłosił już terminarz spotkań dobne m a ty  będą produkowane 
I  ligi. Ekstraklasa rusza za miesiąc. Tymczasem stadion Pogo­
ni przedstawia nie najciekawszy widok.

tn n ye h  ośrodkach naszego k ra ju . 
R PM  t r a f i ło  bow iem  w  „10”  — za­
po trzebow an ie  na m a ty  d a rn iow e  
Jest duże. System  w y k ła d a n ia  n im i 

m ó  bo isk  p iłk a rs k ic h  ch w a lą  szczegól­
n ie  dzia łacze s p o rto w i. Zos ta ł 

.  i ie  ro zw iązany  b a rd a  
p ro b le m  — sk rócen ie  i to bardzo 
poważne, c y k lu  re m o n tu  bo isk. 
Jeszcze n iedaw no  na ta k ie  prace 
po trzeba b y ło  p ó łto ra  ro k u  do 

-  - dw óch la t, dziś stosu jąc m etodę
trawiastej szczecińską, zabieg te n  w y k o n u je  

#tę w  c iągu  2 m ies ięcy.

— PR ZYJEŻDŻAM  tu prawie — Tego rodzaju prace 
codzienni« — mówi jeden z k i-  w i dyr. M. Kasperski -  pro- b Ł  S to y
biców zespołu portowców, p. wadzono za granicą. U nas w ----------  ~  • ■ • - -----
Wolski — obawiam się, ze ply kraju są nieznane. W  Szczeci- 
ta nie będzie gotowa na sezon, nie temat wywołała Pogoń,
Co prawda sporo już wyłożono Klub miał duże kłopoty z wy- 
nowej murawy. .Ale czy będzie mianą nawierzchni 
można na niej grać.., boiska. Jak wiadomo wykony -

Odmiennego zdania jest dy- wanie tych prac metodą trady- 
rektor Rejonowego Przedsię- cyjną trwa blisko dwa lata. 
biorstwa Melioracyjnego w Tymczasem nasze przedsiębior- 
Szczecinie, Mieczysław Kasper- stwo prace te chce wykonać w 
ski. Jest on także częstym ciągu jednego miesiąca. 6 
gościem na obiekcie przy Twar czerwca przystąpiliśmy do dre- 
dowskiego. „Oko pańskie konia nowania płyty głównej siad i o- 
tuczy”  — mówi porzekadło, a nu, później wyrównaliśmy ply.

NAGRODA ZA POMYSŁ

W CHW ILI obecnej w Szcze­
cinie wyłożono matami darnio­
wymi boisko boczne przy ul. 
Twardowskiego. To niegdyś jed 

najgorszych w wojewódz-
tu na tym boisku wykonywana tę a następnie rozpoczęliśmy HS&SSS.
jest praca, która jest ukorono- wykładanie płyty matą darnio­
waniem prawie trzyletniej dzia wą. 5 lipca stadion będzie goto-
łalności zespołu łudzi. Realizo- wy. Klub będzie miał miesiąc . . . .
wane jest śmiałe przedsięwzię- czasu na dalszą pielęgnację na- dzie wykładało trzecią juz p ły­
cie — pierwsze w  Polsce — wy wierzchni. W nowym sezonie boisko przy
kładanie matą darniową potęż- piłkarze grać już będą na no '

płytę. Kończy się 
darni na stadionie 
W przyszłym roku

układanie 
głównym. 
RPM bę-

nych połaci.

Puchar Lata

jedzie
Pogoń

do Austrii
JUŻ pod wodzą nowego tre­

nera, Aleksandra Mandziary, 
piłkarze I-ligowej Pogoni wy­
jeżdżają dziś do Austrii, gdzie 
w sobotę w Grazu spotkają się 
z tamtejszym Sturmem. Będzie 
to mecz w ramach rozgrywek 
o Puchar Lata.

Kajakami
po Redze i morzu
KLUB PTTK „W iry”  działa­

jący przy Stoczni im. A. War- 
skiego w Szczecinie jest orga­
nizatorem kolejnego ogólnopol­
skiego spływu kajakowego Re­
gą do morza. Blisko 100 u- 
czestników imprezy wczoraj po 
żegnało Łobez. Dziś kajaki pły 
ną Regą do je j ujścia do Bałty­
ku, które znajduje się w Mrze­
żynie. W poprzednich latach w 
miejscowości tej kończył się 
spływ. W tym roku kajakarze 
płyną dalej — już wodami Bał 
tyku do Kołobrzegu. Zakończe­
nie tego ciekawego spływu na­
stąpi 9 lipca.

Szczypiorniści 
mają nowego trenera

PO  n iepow odzen iach  zespołu męs­
k ie j  p l ik i  rę czn e j M K S  Pogoń, k tó ­
r y  ja k  w ia d o m o  spadł do  I I  l ig i ,  
fu n k c ję  szko len iow ca o b ją ł znany  
szczeciński t re n e r  —- Z y g m u n t Ja­
k u b ik .  O d w ie lu  la t  za jm o w a ł się 
on  p iłk ą  ręczną, p ro w a d z ił je d n a k  
d ru ż y n y  żeńskie. B y ł tre n e re m  I - l l -  
g o w e j P ogon i, a n as tępn ie  żeńsk ie j 
re p re z e n ta c ji P o lsk i. Z. J a k u b ik  
je s t dośw iadczonym  szko len iow cem , 
sądz im y w ię c , że pod jego  k ie ru n ­
k ie m  Pogoń w ró c i do  I  l ig i.

Alberto Juantorena 
odleciał na Kubę

Z L O N D Y N U  o d le c ia ł n iespodzie­
w a n ie  w e  w to re k  na K u b ę  dosko­
n a ły  biegacz — A lb e r to  Jua n to re n a . 
P rzyczyn ą  nag łego  o d lo tu  do H aw a­
n y , b y ła  w iadom ość iż  zosta ł on 
S7.częśllwym o jcem . W  te leks ie  po- i 
w ia d o m io n o  Ju ą n to re n ę , że u ro -  j 
d z ił m u  się syn . j

wej płycie.
Tempo zadziwiające. Nie spo-

Witkiewicza. Tak więc w sto­
sunkowo krótkim  czasie jeden 

najuboższych w obiekty spor
tykane w  naszym kraju. Podob ^ we klubów w Polsce MKS 
nie jak kibice odwiedzający będzie miał az trzy
stadion zastanawialiśmy się: boiska trawiaste i jedno o na-
czy płyta będzie się nadawała wierzchni utwardzonej, 
do gry? Dyrektor RPM i jego „  _ T , ..  . ^  RE£
pracownicy zapewniali nas, że pracowników rpm  w s^zecinfePza 
tak. Podobnego zdania jest kie- wprowadzenie produkcji mat dar-

Piłka nożna w USA

Szersza bramka 
-  więcej goli

P IŁK A  nożna jest najpopular woamerylsańskiej p iłk a rs k ie j *uper- 
niejszym sportem na świeci«. 8Wła*.dy Peie- 0decność p«Ie . w
Na ¿wiecie, ale nie w  Ameryce eów^przyczynlfT^**!«

i  g ry . P r z* 
Jesientą

n o w ych  k ib i-
- .  ------, —» —* — — — ; do po d n i e -

P Ó łn o c n e j.  Na t y m  k o n ty n e n -  s ien ią  poz iom u g ry . P rze łom  je d n a k  
...................................... ....... n ie  n a s tą p ił. Jesientą » - le tn ie m ucie królują: baseball, koszyków 

ka i hokej. Amerykański tele- £ J „
widz ma do wyboru kilkana- da n ie  m n ie jsze j w ie lko śc i: F rana 
ście programów, nie licząc pro Beckenbauer. C z te ro le tn i k o n tra k t  

gramów telewizji, przewodowej, iJ S E S S n S ^ J S g r& S Z  
dostępnych W Większych mia- A m e ryka ń ska  zawodowa Uga płł- 
stach, ale z mistrzostw świata kł a?fneJ bezy sobie j u t  i*  d ru -  
w puce nożnej transmitowany ^  -  “¿ S T S iS S f  ¿ K f f  ̂  
jest co najwyżej mecz o ty tu ł w adzonych  z zagran icy. N a jw ię c e j 
mistrza świata. Entuzjaści foot- p i ja r z y  a n g ie lsk ich  ł  w ło s - 
balltj k tó rrrh  n j t r r w a  »;■ tw  k ic h - 1X1 d r rrżyn am eryka ń sk ich  
° r r } Z L  S ł?  t ra f ia ją  z re g u ły  zaw odn icy  po
SOCCCT, oglądać mogli transmi- trzydz iestce , fc tó rr*  os iągnę li ju ż  
sje z ciekawszych spotkań fLna « e a y t sw o ich  możliwości. M łodsi 
k u w e h  w kilku s a la c h  k in «  zaw odn icy  w y ż e j od a m e ryka n - 
wych większych miast. Z oka-'
ZJl t e j  s k o r z y s ta l i  p rz e d e  w  sw ych k ra ja c h . Na a m erykaA - 
wszystkim n ie d a w n i im ig r a n c i  ski® •’saksy’ ’ d e c y d u ję  się dop ie ro  
z Ameryki Południowej i  E u r o  STSM ASS1- SJSSTSL 
p y ,  d la  k t ó r y c h  p i łk a  n o ż n a  A m e ry k a n o m  Irie  w yd a je  się to 
w c ią ż  posiada n ie o d p a r ty  urok. *r*“ tł  przeszkadzać. Znane naz- 

E N T U Z JA S C I p i łk i  nożne j w w.teka na try b u n y  k lb i-
A m e ry c e  m a ją  je d n a k  nadzie ję , że c° w * m łods ‘  za w odn icy  uczą się 
i  tu  n a de jdz ie  d ia  n ie j w ie lk i dz ień . ? d . w e te ranów  e u ro p e jsk ich  l  po. 
N adzie je  te n ie  są bezpodstawne. łu ifn io w o a m e ryka ń sk ich  bo isk.
W  A m e ry k a ń s k ie j F e d e ra c ji P i łk i  S cep tycy  uw aża ją , 4e op ie ran i«  
N ożne j zrzeszonych je s t ju ż  ponad fłTu^y n  na zagran icznych  zaw odn i- 
pó ł m ilio n a  m łodz ieży. N aw e t je -  kaclv- naw e t na jlepszych , a ie  zdaje 
że li z te j w ie lk ie j lic z b y  a k ty w -  egzam inu. Są o n i bow iem . Ich zda­
n ie  u p ra w ia ją cych  ten  sp o rt w y ło - ™em > za in te resow an i przede wszyst 
n i  się n ie w ie lu  z a w o d n ikó w  w ię k - « } »  » ro b ie n ie m  ja k  n a jw ię kszych  
szej k la sy , p iłk a  nożna lic zyć  be- P ien iędzy i  pow ro te m  do k ra ju ,  a 
dzie  m og ła  na w cale nokaźna, a n ł€  p rzekazyw an iem  um ie ję tnośc i 
do tego znającą się na regu łach  a m e ryka ń sk im  ko legom . W iększą 
g ry , w id o w n ię . Do sukcesu trz e - nadzte^  d!a przysz łośc i p i łk i  noż- 
ba je d n a k  czegoś w ięce j — ja k ie jś  n e j s tw arza  sta le  rosnąca liczba  
is k ry ,  k tó ra  pobudzi szersze za łn te - szko lnych  ł  un iw e rsy te e -
resow an ie  ty m  „z a g ra n ic z n y m ”  k ic h *
wciąż d ia  A m e ry k a n ó w  sportem .

_ .  Spodziewano się, że ro lę  ta k ie j SPORT amatorski łlie ma
równik stadionu Pogoni, Zbig- niowyct, »‘«Joną! II nagród« w o - |  is k ry  snolnl zaanga łow an ie  przez jednak w Ameryce tego same- 

-  - • - - -  je w ó d zką  NO T. G ra tu lu je m y . n o w o jo rs k i k lu b  Cosmos poludnio- - • J s uniew Sadurski. Płyta prezentu­
je się zresztą znakomicie, i jak 
twierdzą fachowcy, będzie jed­
ną z lepszych w kraju.

STRZAŁ W „10”

W 1975 R O K U  R PM  rozpoczęło 
e ksp e rym e n ty  z p ro d u k c ją  m a t dar 
n io w y c h , k tó r y m i m ia n o  w yk ła d a ć  
boczny s tad ion  Pogoni. P ierwsze 
prace trw a ły  dość d ługo . P ły tę  
je d n a k  w y łożono zd obyw a jąc  po­
trzebne dośw iadczenia. W ieść szyb­
ko  rozn ios ła  się n ie  ty lk o  po Szeze 
c in ie . W c h w ili obecnej zapotrze­
bow an ie  na m a ty  d a rn io w e  Jest 
o lb rzym ie . Ic h  p ro d u k c ją  in te re su ­
ją  się za k ła d y  g o spoda rk i ko m u ­
n a ln e j, p k p , s u m  1 oczyw iśc ie  k lu  
by spo rtow e . Na lo tn is k u  w  Dą­
b iu  pow sta je  zak ład , k tó re g o  rocz­
na p ro d u k c ja  w  1978 ro k u  w yno ­
sić będzie 80 tys. m  k w . — rów na 
s ię  to  p o w ie rz c h n i 10 bo isk  p i łk a r ­
sk ich . M a ty  d a rn io w e  p ro d u ku je  
się na p ły c ie  b e to n o w e j, k tó rą  u - 
p rze d n io  p o k ry w a  się w a rs tw ą  od­
p o w ie d n ie j g leby . Po okres ie  6 ty ­
g odn i do dw óch  m ies ięcy  m a ty  
można ju ż  tra n sp o rto w a ć . Odbywa 
s ię  to  w  ten sposób, że m atę t r a ­
w ias tą  n a w ija  się na  k o łk i i  p rze­
w ozi sam ochodem . Na po w ie rzch n i 
20 tys . m e tró w  kw . w  c iągu ro ku  
można w y p ro d u ko w a ć  cz te ry  tak ie  
m a ty , tzn. 80 tys. m  kw . R e jono­
we P rzeds ięb io rs tw o  M e lio ra cy jn e  
w  Szczecinie nadal p ro w a d z i do­
św iadczenia ro z w ija ją c  rów nocześ­
n ie  p ro d u kc ję . S ądzim y, że w  n ie ­
d łu g im  czasie w zorem  Szczecina po

Dziennikarze atakują -  
Don Revle się broni...

A M E R Y K A  P o łu d n io w a  p rzeży ła  A N G IE L S K A  prasa n ie  szczędzi 
w  cze rw cu  is tn y  na jazd  p iłk a rz y  s łó w  k r y t y k i  pod adresem sw oich 
E u ro p y . R eprezentac je  starego ko n - p iłk a rz y . T y lk o  b ra m ka rz  C łem en- 
ty n e n tu , k tó re  liczą  na awans do ce i  de fensyw a (W atson, Hughes, 
fin a łó w  m is trz o s tw  św iata-78 w  A r -  W ilk in s , T a lb o t) w yczy ta ć  mogą w  
g e n ty n ie  o d b yw a ją  te ra z  w łaśn ie  s p o rto w ych  gazetach p o zy tyw n e  o- 
p rze d m is trzo w sk l rekonesans. p in ie  o sw e j. grze. N a jw ię c e j cię-

DO L O N D Y N U  w ró c iła  z zam or- gó w  z b ie ra ją  napas tn icy , 
s k le j w y p ra w y  na rodow a  d ru żyn a  K o m e n ta to rz y  k r y ty k u ją  trene ra  
A n g lii.  Rozegrała w  A m eryce  Po« D on R eviego za de fensyw ną  ta k -  
łu o n io w e j trz y  m iędzy pa Pistw ow e ty k ę , w y ty k a ją c  m u  w szczegółno- 
mecze, n o tu ją c  trz y  re m isy : 0:0 z ści, że na jlepszego n a p a s tn ika  W ysp 
B ra z y lią , 0:0 z U ru g w a je m  i  1:1 B ry ty js k ic h ,  bohatera  puch a ro w ych  

A rg e n tyn ą . p o je d y n k ó w  L iv e rp o o lu  — K e v ln a
------------------------------------- --------------------■—» Keegana, co fn ą ł do l in i i  pom ocy,

pozbaw ia jąc  zespół s iły  o fensyw ­
ne j. „J a k  w o ln o  A n g lia  g ra ła ... — 
ubo lew a „G u a rd ia n ” , k ry ty k u ją c  
szczególnie grę p iłk a rz y  w  meczu 

. z U rugw a jem  — z d ru żyn ą  prze- 
W R O ZG R Y W A N Y M  w  K o n in ie  ' ciętną,. k tó ra  n ie  zdo ła ła  naw et za 

p ó łf in a le  m is trzo s tw  P o lsk i ju n io - ! k w a lif ik o w a ć  się do f in a łu  s tre fo -

i pZ boisk piłkarskich ' s:
ró w  w p iłce  nożne j uzyskano w y ­
n ik i :  G ó rn ik  Zabrze — Śląsk W ro­
c ła w  2:0, S ta l Rzeszów — Zagłębie 
K o n in  1:4, Ś ląsk W roc ław  — Za­
g łęb ie  K o n in  0:0, G ó rn ik  Zabrze — 
S ta ł Rzeszów 3:1.

P IŁ K A R Z E  na ro d o w e j d ru żyn y  
ZSRR p o ko n a li w  to w a rzysk im  spot
kandnj m oskiew sk ie  D ynam o 3:1.

Nieudane podejście... (CAF-Zołnowski)

wego ,.Mundiial-78” . To n ie  b y ł s ty l 
naszych d ru żyn  k lu b o w ych . D lacze­
go?”  — zastanaw ia  się dz ienn ik .

W yw ażony ko m en ta rz  o tou rnée  
zamieszcza „O b se rve r” , podkreś la ­
jąc  fa k t ,  że A rg e n tyn a  i  B ra zy lia  
to  zespoły, k tó re  za ro k  będą w 
g ron ie  fa w o ry tó w  m is trzos tw  św ia­
ta. T rene r M e n o tti zm ie n ił s ty l g ry  
zespołu a rgen tyńsk iego , w p ro w a d z ił 
now e e lem en ty  ta k tyczn e  w yn ies io ­
ne ze sw oich e u ro p e jsk ich  w o jaży .

„B R A Z Y L IA  to d rużyna , k tó ra  z 
pow odzen iem  ju ż  dziś może ub ie­
gać się po raz cz w a rty  o ty tu ł — 
pisze „O b se rve r” . M im o to  spodzie­
w a liśm y  się lepszej postaw y na­
szych p iłk a rz y . Przecież w  meczu 
z R ra zy łijczyka m * ty lk o  zn a ko m ite j 
postaw ie  Clemenee 1 n ie  na jle p ­
szej sku teczności s trze le ck ie j napa­
s tn ik ó w  ry w a li zawdzięczam y, że 
m ecz zakończy ł się w y n ik ie m  bez- 
b ra m ko w ym . Z n a k o m ity  R ive lin o  
sam rządz ił w  ś rodku  pola, A n g lic y  
ogan icza li się zaś do  o b ro n y ” .

TRENER W łochów  Enzo Bearzot, 
k tó ry  *  w iadom ych  w zg lędów  na 
bieżąco o bse rw u je  a ng ie lsk i fu tb o l, 
b yw a ł na meczach Ligowych i  oglą­
da ł spo tka n ia  A n g lik ó w  w  A m e ry ­
ce P o łu d n io w e j, m ia ł podobno po­
w iedz ieć : „Z u p e łn ie  ja k  w  Rzym ie. 
A n g lic y  przeszkadzają grać ry w a ­
lo m , a le sam i n ie w ie le  wnoszą w  
zam ian” . Sym ptom atyczna  to  w y ­
pow iedź op iekuna  re p rezen tac ji 
W łoch, g łów nego ry w a la  A n g lik ó w  
w  w alce o f in a ł m is trzo s tw  św ia­
ta. Ja k  w iadom o w  R zym ie  W łosi 
w y g ra li 2:0, p rzewyższając A n g li­
kó w  pod każdym  względem.

SPOKOJ zachow u je  ty lk o  tre n e r 
p iłk a rs k ie j d ru ż y n y  na rodow e j A n ­
g l i i  — Don R evie. B ro n i sw o ich  p i ł  
k a rz y : „ T r 2y  re m isy  w  A m eryce  
P o łu d n io w e j, po d łu g im  i  w ycze r­
p u ją cym  sezonie — to  k o rz y s tn y  
b ilans”  — tw ie rd z i na p rze kó r p ra ­
sow ym  op in iom .

go ciężaru co sport uprawiany 
zawodowo. Ruch amatorski mo­
że co najwyżej stworzyć warun 
k i do spopularyzowania p iłk i 
nożnej, ale prawdziwa jej po­
pularność na skalę europejską 
czy południowoamerykańską 
wymaga gwiazd boiska, rekla­
my, transmisji telewizyjnych, 
czyli poważnych inwestycji f i ­
nansowych. Aby uczynić p iłkę 
nożną jeszcze bardziej atrakcyj 
ną i  widowiskową, Amerykanie 
wprowadzili pewne innowacje, 
jak n,p; szerszą bramkę — co 
niewątpliwie przyczyni się dso 
tego, te w czasie meczów padać 
będzie więcej goli. Nie zważają 
na ironiczne uwagi p iłkar­
skich ekspertów z zagranicy i  
są zdania, że z czasem inne 
kraje same zastosują amerykań 
skie pomysły.

Wacław BYRAJS

R usza
Tcur de France
DZIŚ we Fleurance odbędzie 

się 5-kilometrowy prolog 64 
Tour de France, największego 
kolarskiego wyścigu zawodow­
ców. Tym razem startuje tylko 
100 uczestników, ale stawka bę 
dzie doborowa. W sumie wy­
ścig podzielono na 22 etapy o 
łącznej długości trasy 4118,5 
km. Na śmiałków oczekują al­
pejskie przełęcze, m.in. podja­
zdy na Tourmalet, Ausbisąue, 
Aspin, ciężkie wspinaczki i  kar 
kołomne zjazdy.

Dwa rekordy 
D. Brzozowskiej 

w RFN
PODCZAS trójmeczu pływać 

kiego zespołów młodzików 
RFN, Rumunii i Polski, który 
odbył się w Dortmundzie, za­
wodniczka Stali Stocznia Szcza 
cin, D. Brzozowska ustanowiła 
dwa rekordy Polski młodzików: 
100 m st. grzb. — 1:10,71 i  200 
m st. grzb. 2:30,19.
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I CZWARTEK, 
30 CZERWCA

DZIŚ:
Emilii, Lucyny 

JUTRO:
Haliny, Mariana

POGODA
ZACHMURZENIE zmień- 

ne. Temp. do 19 et. Wiatry 
umiarkowane, północno-za­
chodnie.

D ZIŚ  w Szczecinie cienienie 
w yn o s i oko ło  1014 m iU barów  
(761 m m  Hg). W  c iągu d»ia 
n ie w ie lk i w zros t c iśn ien ia .

P io tra  S k a rg i; N E U R O LO G IA  — s tk ic h . 19.40 M agazyn re k re a c y jn o - 
U n ii L u b e ls k ie j; D E R M A T O LO G IA  - tu ry s ty c z n y . 20.10 R ad io la ta rn ia . 
—  A rk o ń s k a . 20.30 A rc y d z ie ła  m u z y k i X X  w ieku .

22 P rom enada, p rzeg ląd  w yda rzeń  
PR ZYC H O D N IE  k u ltu ra ln y c h  za g ran icą . 22.40 Aud.

lite ra c k a  — „P o  Im ie n in a c h ” . 23.10 
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. Ś piew a P oznańsk i C hó r C hłop ięcy. 
19-7; DOROSŁYCH -  a l. W o jska  23.40 C laud io  M o n te ve rd i.
Polskiego 72 — g. 19—7; N A D  
O DRĄ 18 — g. 18—8; S TO M A TO LO - PR O G R AM  I I I  
G IC Z N A  — «4. W ojska  Polskiego (na fa l i  U K F  65,96 MHz)
7* -  g. 20—7.

15.30 P odw aw e lsk ie  w ieści.
A P T E K I D w ie  w e rs je  te m a tu  Rosetta’ . ...

Jam  session pod gruszą, 16.45 Nasz 
A L . W Y Z W O LE N IA  la (dod. o d tru ł-  ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta
k i  ł  tle n ) (te l. 622-46); U L . K R Z Y - U K F . 17.40 F o to p la s tyko n . 18 M uzy- 
W OUSTEGO 7A (te ł. 366-73); U L. ko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  w szyst- 
L E L E W E L A  1 (te ł. 726-24); S to łczyn  k ic h . 18.45 Z  Jazzowego a rch iw u m . 
U L . N A D  O D R Ą  20 (te ł. 239-422); 1915 K siążka  tyg odn ia . 19.35 O pera 
Z d ro je  U L. B A T . C H ŁO P S K IC H  84. tyg o d n ia . 19.50 D z ie n n ik  pa n n y  s łu ­

żącej — 7 ode. pow ieści. 20 S tud io  
nagrań . 20.40 A s tru d  G ilb e rto  i  
g w ia zd y  jazzu. 21 R em in iscenc je  m u 

te l 426-25 i  zyczne. 22.15 Co w ieczó r pow ieść w  
w y d a n iu  dźw . „S ła w a  1 c h w a ła ” . 
22.45 Ż n iw a  na Baham ach. 23 W ie r- 

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y - sze m iłosne . 23.65 Czas re laksu . 23.50 
CZNEJ — Jedności N a ro d o w e j S0 — Na dob ranoc śp iew a L e n y  E acu- 
te l. 428-32 — g. 8—18. dero.

K O LE JO W A  -  te4. 460-23; Pociągi 
p rzy jeżdża jące  — 834; P ociąg i od-

iN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 -  g. 7—21.

D E L F IN  (te l. 468-78) „N ie trw a łe  
szczęście”  — pan. — ja p . — i. 25 — 
S- 13.15, 15.30, 18, 20.15 (czw a rte k  i  
p ią te k ); w  p ią te k : „U lza n a  wódz 
A p aczów ”  — pan. — N R D  — b/o — 
g. 9, 11; D R U Ż B A  (te l. 356-05) „P rze  
p raszam  czy tu  b iją ? ”  — po i. — 1. 
18 — g. 15.30, 18, 20.15; KOSMOS 
(te l. 380-03) „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  — 
po i. — b/o — g. 8.30, 11, 13.30, 16, 
18.30, 21 (czw a rte k  i  p ią te k ); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „L a to  z ko w b o ­
je m "  — CSRS — 1. 12 — g. 16; „ M i­
łosna  edukac ja  W a len tego”  — f r .  — 
1. 15 — g. 18, 20 (czw artek  1 p ią te k ); 
COI.OSSEUM  (te l. 458-18) „C ze rw o ­
ne  b e re ty ”  — g. 9.30, 11; „B a rw y  
m o je j m łodośc i”  — pan. — ja p . — 
1 15 — g. 12.30, 15; „K o c h a j a lbo 
rz u ć ”  — po i. — b/o — g. 17.30, 20 
(czw a rte k  i  p ią te k ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „R o b e rt i  jego  m a łp ka ”  — 
CSRS — b/o — g. 16; „Z a p o m n ia ­
na  m e lod ia ”  — poi. arch . — 1. 12 — 
g- 18; „ Z  p rzym ru że n ie m  o k a ”  — 
f r .  — 1. 18 — g. 20; P IO N IE R  (te l. 
47o-02) „N a  w yspach P o lin e z ji”  — 
p o i. — b/o — g. 10, 17, „S a m i sw o i”
— po i. — b/o — g. 11, 13; „N ie  ma 
m o cn ych ”  — poi. — b/o ~  g. 15, 18, 
20; „C h in a to w n ”  — pan. — U S A  — 
1. 18 — g. 22 (czw a rte k  i  p ią te k ); 
OGRODOW E „P rz y g o d y  G e ra rda ”
— pan. — ang. — 1. 15 — g. 22; 
D E R BY „C h a rle y  V a r r ic k ”  — USA
— i. 18 — g. 22; S ZM AR AG D O W E 
(Z d ro je ) „O dpow iedź  zna ty lk o  
w ia t r ”  — R FN  — 1. 15 — g. 18, 20; 
M E W A  (Zelechowo) „T rzę s ie n ie  z ie­
m i”  — pan. — USA — 1. 15 — g. 
18.30; H U T N IK  (S to łczyn ) „S anda - 
ka n  n r  8”  — Jap. — 1. 18 — g. 17.30, 
19.30; 1 M A J  (Żydów ce) „P a n i m i­
n is te r  ta ń c z y ”  — poi. arch . — 1. 12 
g. 17.30; „P o n a d  s tra ch e m " —• f r .  — 
1. 15 — g. 19; B A J K A  (P o lice ) „O d ­
d z ia ł”  — pan. USA — 1. 15 — g. 
17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
„N ie d o ra jd a ”  — poi. arch. 1. 12
— g. 20; S Y R E N K A  (Jasien ica) „G o  
d ż in y  g rozy”  — ang. — 1. 15 — g. 
18; „G ehenna”  — poi. arch. — 1. 12
— g. 18; D A R  (S ta rga rd ) „N a  tro ­
p ie  „ W ilb y ’ego”  — ang. — 1. 18; 
IN A  (S ta rga rd ) „B ra w u ro w e  p o rw a ­
n ie ”  — pan. — USA — 1. 18; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) „G o d z in y  g ro zy ”
— ang. — 1. 15; G R Y F (G ry fin o ) 
„O jc ie c  C h rzes tny”  — USA — 1. 18; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „B a rw y  o ch ro n ­
ne ”  — poi. — 1. 15; „R y z y k a n t”  — 
pan. — U S A  — 1. 15.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych ; 
P okaz Jednego obrazu  — te m a t m a­
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K siążą t P o­
m o rsk ich  g. i l —17; W A ŁY  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1000 la t; P rzyroda m orza; 
U rządzenia t  m echan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m orska na 
Pom orzu  Z achodn im  1945—1970; 
D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Pom o­
rz u  Zachodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; Z  dz ie jó w  rzem iosła  1 
m o n e ty  na Pom orzu Zachodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i:
K u c h n ia  sta ropom orska  g. 11—17; 
I I  p o lsko -fiń ska  w ystaw a g ra f ik i 
m a ry n is ty c z n e j — g. 11—17; P lac 
R zep ichy  — s ta ry  Ratusz: D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spółcze­
sności, M il i ta r ia  X IX —X X  w . g. 
11—17; T E A T R  „P L E C IU G A ”  — fo ­
y e r  — „Ś w ia t dziecka  w  oczach 
p la s ty k a ” ; K L U B  „13 M U Z ”  — pl. 
Ż o łn ie rza  2 — A rc h ite k tu ra  s ta t­
k ó w ; K A W  — H o łd u  P rusk iego  8 — 
a k w a re le  H e le n y  S to ja n o w sk ie j.

SZ ÍT A L E

PRO G RAM  I

16 O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 
16.30 Spoza gó r i  rzek  (ko l.). 17 T e­
le fe rie . 18 R eportaż w o js k o w y . 18.20 
„P rzyg o d a  z na u ką ”  (ko l.). 18.50 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (ko l.). 19 D obranoc 
d la  n a jm łodszych  i  p rog ram  d la  
m łodz ieży  (ko l.). 19.30 W ieczór z
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 „P u ła p k a ”  
f i lm  fa b . p rod . ju g . (ko l.). 22.05 Pe­
gaz (ko l.). 22.50 P o ra d n ik  zm o to ry ­
zowanego tu ry s ty .  23 D z ie n n ik  (ko l.).

PR O G R AM  I I

16.20 „S iła  p rze b ic ia ”  rep. f i lm .  16.45 
„P o c ią g  pan ce rn y ”  f i lm  p rod . radź. 
17.50 K to  p y ta  n ie  b łądz i (ko l.). 18 
K in o  f i lm ó w  an im o w a n ych  (ko l.). I
18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 19 D obranoc 1
d la  na jm łodszych  i  p rog ram  d la  
m łodz ieży  (ko l.). 19.30 W ieczór z
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 S tud io
S p o rt (ko l.). 21.50 K o n c e rt — Jakie­
go n ie  by ło ... (ko l.). 22 „24 g o d z in y”  
(ko l.). 22.10 K in o  m in ia tu r  — f i lm y  
fe s tiw a lu  k ra ko w sk ie g o  (ko l.).

P IĄ T E K

9 „P o c ią g  p a n ce rn y ”  cz. I I  f i lm  fab . 
p rod . radź. 14.45 W a ka cy jn e  K in o  
M łodych . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ien ­
n ik  (ko l.). 16.30 D la dz iec i: „L a to  z 
ks iążką ” . 17 S tu d io  Gama. 17.10 Czy 
w ie c ie , że... c z y li tro ch ę  h is to r ii.
17.20 N a s z y jn ik  W ybrzeża — Szcze­
c in . 17.25 G w ia zd y  Sopotu 76. 17.30 
N a s z y jn ik  W ybrzeża — K o łobrzeg .
17.40 T u rn ie j ja c h tó w  o pu ch a r TP.
18 S tu d io  S po rt. 19 D obranoc d la
n a jm łodszych  1 p ro g ra m  d la  m ło ­
dz ieży (ko l.). 19.30 W ieczór z  dz ien­
n ik ie m  (ko l.). 20.30 W ie lka  m iędzy­
na rodow a  re w ia  ko n te n e ro w a . 20.55 
D a r Pom orza — opow ieść o  s ta tk u  
i  jego  ka p ita n ie . 21.25 T rz y  m in u ty  
z K o n s ta n ty m  A nd rze je m  K u lk ą , 
H a lin ą  W in ia rs k ą  i  Je rzym  A fa n a ­
s jew em . 21.30 M in i-K o b ra  „Z u p a  po 
m id o ro w a ” . 21.45 P ozd row ien ia  z  Po 
znania. 21.50 T rz y  m in u ty  z D anutą  
B aduszkow ą 1 S te fanem  H abanow - 
sk im . 21.55 G w ia zd y  Sopotu 76. 22.05 
W  h e ls k ie j m aszoperii — rep . f i lm . 
22.25 W ie lk a  m iędzyna rodow a  re w ia  
kon te n e ro w a  cz 2. 22.50 D z ie n n ik
(ko l.). 23.10 Seven i  L o tta  — due t 
p iosenka rzy  szw edzkich. 23.35 T e a tr 
K o m e d ii „N o w y  K a p ita n ” . 0.05 M u­
zyka  nocą — g ra  o rk ie s tra  F ilh a r ­
m o n ii B a łty c k ie j.

PRO G R AM  I I

15.40 Pegaz (ko l.). 16.25 W ieczór z 
p rz y ja c ió łm i. 16.30 Sezon tu ry s ty c z ­
n y  77. 16.40 .(W iosna w  A z j i  Ś rodko­
w e j”  — f i lm  dok . 17.05 M o raw sk ie  
Z a iń k i. 17.15 N a sp o tkan ie  ze s łoń­
cem. K ra jo b ra z y . 17.45 „S k a rb y  m ia  
steczka T a ta ”  — f i lm  dok. p rod . 
węg. 18.05 P ięć m in u t ze Ś w ia to w i­
dem. 18.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  
ra d z ie c k ie j. 18.40 P ro g ra m  lo k a ln y .
19 D obranoc d la  na jm ło d szych  i  p ro  
g ra m  d la  m łodz ieży  (ko l.). 19.30 w ie  
czó r z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 S tu ­
d io  S p o rt. 21.30 K o n c e rt K a re ta  G ot 
ta . 22 P ięć m in u t z u rzędem  ce l­
n y m . 22.05 „24 g o d z in y "  (ko l.). 22.15 
„ M il io n  n u te k ”  — p ro g ra m  T V  w ę­
g ie rs k ie j. 22.45 „P ię ć  m in u t z 
P Z M otem ” . 22.50 K o lo ro w a  re w ia  
— próg . e s tra d o w y  T V  N R D .

PR O G R AM  I  
(na fa l i  1322 m)
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.30 C złow iek 
i  ś rodow isko . 15.35 S tu d io  „G a m a ”  
16 T u  Jedynka . 17.25 S ta n is ła w  M o­
n iuszko . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 M uzy­
ka  i  A k tu a ln o ś c i. 18.33 P rzebo je  z 
In te rs tu d ia . 19.15 G w ia zd y  jazzu. 
19.40 G w ia zd y  p iosenk i. 20.03 M elo­
d ie  m ałego e k ra n u . 20.25 N ow ości 
p ły to te k i.  21.15 K o n c e rt życzeń. 22.30 
R eportaż  na zam ów ien ie . 22.45 M ln i-  
- re c ita l D a n u ty  R in n . 23 M in ą ł dzień. 
23.15 K o n c e rt życzeń od rod a kó w  
z za g ran icy  d la  ich  ro d z in  w  k ra ju .

K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘC EJ — PR O G R AM  I I  
U n ii L u b e ls k ie j (d y ż u r o g ó lny);
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
W ojc iecha  (d yżu r oparzen iow y);
W E W N . - I I  U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR .
— Pom orzany; P O ŁO ŻN IC TW O  —

D ru k : Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ­
ficzn e ; n r  indeksu  35034. L -9

15.30 R a d io fe rie . 16.10 E n r iq u e  G ra ­
nados „D a n ta ” . 16.40 PA W . 17 Józef 
H a yd n  — K w a r te t  sm yczkow y. 17.20 
Sądy n ieosta teczne c z y li n iepoeci o 
p oez ji i  poetach. 17 40 R eportaż l i ­
te ra c k i. 18 S tołeczne a k tua lnośc i 
m uzyczne. 18.40 Siadem  in w e s to w a ­
n y c h  m ilia rd ó w . 19 B a ro k  d la  w szy-

Gdy jedzfesz do NRD

Propozycje 
na weekend

SCHWERIN
E S T R A D A  w O grodzie Z a m ko ­

w y m : sobota i  n ie d z ie la  — X V I D n i 
F ilm u  N R D .

Jez io ro  S ch w e riń sk ie : n iedz ie la  
godz. 9 i  14, zaw ody żeglarskie .

S tad ion  Lam b re e h tsg ru n d : sobo­
ta  i  n iedz ie la , od godz. 9 — o k rę ­
gowe zaw ody le kko a tle tyczn e .

W erderstrasse : sobota godz. 16.45, 
p o w ita n ie  u czes tn ików  ra jd u  k o la r ­
sk iego  dooko ła  N R D  N iedz ie la  
godz. 9, s ta r t do następnego etapu.

M uzeum : sobota godz. 19.39, n ie ­
dz ie la  godz. 15 „ U  nas w  d o m u ”  — 
w y s tę p y  estradowe.

M uzeum  P aństw ow e: o tw a r te  w  
sobotę 1 n iedz ie lę  od godz. 9—13 
i  14—17.

(boe)
ROSTOCK

T e a tr L u d o w y , W ie lk a  Scena: 
„Z y c ie  p a rysk ie ” . M ała Scena: 
„T a n g o ” . P oczątek p rzedstaw ień  — 
godz. 19.30

Sala B a ro ko w a : sobota godz. 20, 
k o n c e r t o rk ie s try  m łodz ieżow e j pod 
b a tu tą  d r  K re llą .

E strada  na P lacu  M łodz ieży : so­
bota i  n iedz ie la  o  godz. 21 — „P rz y ­
goda, ro m a n ty k a , m iło ść ” .

M uzea: K ro e p e lin e r T o r, S te in to r 
i  w  R o s tocku -S chm arł — czynne 
c a ły  dzień.

<nh)
NEUBRANDENBURG

D om  K u ltu r y :  p ią te k  godz. 20 
„M e lo d ie  la ta " .

Sala W ystaw ow a : „B u d o w a  ł  a r ­
c h ite k tu ra  m ia s t"  — czynna  w  so­
botę i  n iedz ie lę  c a ły  dzień.

NEUSTRELITZ
F r ie d r ic h  W o lf  T h ea te r: sobota 

i  n iedz ie la  godz. 19.30 „S en n o cy  
le tn ie j” .

( jk )

Kroniko wypadków
K R O T K O  przed  godz. 17 na w y ­

d z ie lo n ym  to ro w is k u  tra m w a jo w y m  
p rz y  u l.  M ick ie w icza , tra m w a j l i ­
n i i  „5 ”  jadąc w  k ie ru n k u  ś ródm ie­
ścia p o trą c ił mężczyznę n ie  us ta lo ­
nego nazw iska , w  w ie k u  oko ło  40 
la t, k tó r y  n ag le  w szedł na to ry . 
M ężczyzna dozna ł bardzo c iężk ich  
obrażeń i  po p rze w ie z ie n iu  do szpi 
ta  la  zm a rł, ś w ia d k o w ie  w yp a d ku  
proszeni są o zg łoszenie się w  K M  
M O  p rz y  u l.  K aszubsk ie j 35, pok. 
10, te l. 307-344, w  godz. 8—16.

D ru g i, t ra g ic z n y  w ypadek  w yd a ­
rz y ł się d w ie  godz iny  późn ie j w  
D ąb iu , na  u l.  E m il i i  G ie rczak. Za­
m ro czo n y  a lko h o le m  przechodzień, 
26-le tn i M a re k  C. z W roc ław ia  
w p a d ł pod au tobus W P K M  „Je lcz ”  
n r  re j.  M W  1885 i  po p rzew iez ien iu  
do szp ita la  zm a rł.

N A  TE R E N IE  ce g ie ln i w  Łobzie 
20 -le tn i S ta n is ła w  Ł . podczas sma­
ro w a n ia /  p racu jącego taśm ociągu 
w ło ż y ł n ie o p a trzn ie  rę kę  pom iędzy 
taśm ę a w a ł napędow y. N ieprze­
strzegan ie  zasad B H P  skończy ło  się 
poważną k o n tu z ja  d ło n i.

DO S Z P IT A L A  dziecięcego p rzy  
u l.  W o jc iecha p rzyw ie z io n o  w czo­
r a j  z o b rażen iam i g ło w y  2-le tn iego  
Sebastiana O. ze S ta rga rdu . D z iec­
ko , ja d a ć  z rodz icam i do Szczeci­
na autobusem  „G ro m a d y ”  w sku te k  
rap tow nego  ham ow an ia  ude rzy ło  
g łow ą o coś tw a rd e g o  i  doznało 
k o n tu z ji.

W Y T W O R N I p re fa b ry k a tó w  
be to n o w ych  p rz y  u l.  T ra u g u tta  6 
zam roczony a lko h o le m  p ra cow n ik , 
50-le tn i Z y g m u n t N  u pad ł i  doznał 
u razu  g ło w y  In te rw e n io w a ł le ka rz  
pogotow ia .

W  M IL IC Y J N Y M  areszcie oczeku­
je  na rozn raw ę  sadową w  try b ie  
p rzysp ieszonym  26-le tn i Eugeniusz 

m ieszkan iec u l. S an tock ie j. O- 
k o ło  godz. 2 w  n o cy  bedac ood 
w p ły w e m  a lk o h o lu  u d e rzy ł w  ..K a ­
skad*!« ”  konsum en ta , za co został 
za trzym a n y  (ap)

i N A U K A  W ings, Genesis, H e rb ie  m leśclu . Zgłoszenia te l.
H ancock i  w ie le  in -  82-25-91 U527-G

M A T E M A T Y K I, fra n c u -  n ych ) sprzedam . te l. P O K U J odna jm ę  dw om  
skiego, n ie m ieck iego , ła -  750-30 11532-G osobom  te ł 22-03-49 po
c in y . ang ie lsk iego  — u - K U R T K I dam skie  skó- W- 11544-G
czę (40-letnie dośw iad - rżane sprzedam  te l M ' 3 z łaz ienką  do odna 
czenie) te l. 359-53. G o- 464-91. 11531-G Jęcia na ro k . O fe r ty ,
n iew łez  11697-G S TÖ L i  '8  krzese ł od B iu ro  Ogłoszeń Szcze-

P R AC A ko m p le tu  „S ło w ie n ie c ”  c*n 11528.
— w y s o k i po łysk , sprze- PO KO J z garażem  do 

O P IE K U N K A  do 1.5-ro- dam  te l 612-001. w y n a ję c ia , Sosnowa 19.
cznego dz iecka, po trzeb- 11547-G 11611-G
na. Gen. Zaw adzkiego SEG M EN T 3,5 m ła d n y  PO KO J u m eb low any  od 
10/13 oo godz. 18. sprzedam , u l. K ru s z w ic - na jm ę  bezdzietnem u

11562-G  ka  22/1. 11526-G m ałżeństw u. G łębok ie  —
S T U D E N T K A  p o de jm ie  4-M IESIĘC ZN EG O  do- Pogodna 36. 11568-G
pracę w  lip c u , n a jch ę t- berm ana. sprzedam  u l. W Y N A JM Ę  na ro k  — 
n ie j w  g a s tro n o m ii lu b  K rucza  33a — Że lecho- w zg lędn ie  ku p ię  M-2. — 
ha n d lu . W arszawa, te l. w o . 11558-G lu b  in n e  sam odzie lne
384-647, dzw on ić  po godz. Z A S T A W Ę  750. ro k  1966 m ieszkanie. O fe r ty : B iu  
17. 21665-0 sprzedam . T e l. 23-14-13 ro  Ogłoszeń Szczecin —

11339-G 11595.
N IERU C H O M O ŚC I SAM O CHÓ D m a rk i K U P IĘ  k a w a le rkę  n a j-  

„V o lksw a g e n ”  1200 sprze c h ę tn ie j w  śródm ieściu . 
O G R O DNICTW O  3.20 ha dam  p iln ie  z pow odu O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
b lisko  Poznania, sprze- w y ja zd u . S zczecln-P il- Szczecin 11571. 
dam. M ieszkanie, b u - chow o u l Zegadłow icza B E Z D Z IE T N E  m ałżeńst- 
d y n k ł gospodarcze 700 m  9. 11543-G w o  poszuku je  m ie szka -
kw . pod szkłem  1000 m  S KO D Ę 1000 M B, sprze- n ia  na okres ro k u , te ł. 
kw . pod fo lią  całość dam . P o lice  u l. J . K ra -  227-020. 11575-G
c e n tra ln ie  ogrzew ana, s ick iego  I2c/13, m i e s z k a n i e  dw u p o ko -
O fe rty , O b lega łka . 64-100 11500-G jo w e , łaz ienka , b a lko n ,
Leszno. A r m ii C zerw o- SYRENĘ 103 po k a p ita l-  p iece, ogródek , m ie jsce  
n e j 8/6. 85-P n ym  rem oncie . ta n io  na garaż zam ienię na
W IL L Ę  p ię tro w ą  10 izb, sprzedam . W łodkow ica  dw a sam odzie lne m iesz- 
te le fo n , p a rk , ogród  o- 2/2 te l 752-29 11554-G kan ia . O fe r ty :  te le fo n
w ocow y, dom ek gospo- W Ó ZEK spacerow y 728-03 od godz. 16. 
darczy, całość p o w yże j p rod . N R D . sprzedam  11589-G
h e k ta ra , 3 k m  od W ar- te l. 752-29, .11554-G 3 PO KO JE z ku ch n ią ,
szawy, śródm ieście  O - FO RDA Taunusa 17 M o g ródk iem  przydom o- 
tw o cka  — sprzedam . Ö- sprzedam , te l. 610-445 po w y m  zam ien ię  na 2 po- 
fe r ty :  „61541”  B iu ro  O- godz 16 1155I-G k o ję  z ku ch n ią , n a jch ę t
głoszeń, W arszawa, Poz- W A R S ZA W Ę  224. ta n io  n ie j śródm ieście . D zw o- 
nańska 38. 2319-K sprzedam  B o ry n y  32/14 n ić  po godz. 16, te le fo n

PO 17 1155-G 2222-34. I1660-G
R O ŻNE D A C H Ó W K Ę  za k ła d ko ­

w ą — sprzedam . S to ją - ZG U BY
PO G O TO W IE T e le w lz y j-  łow sk lego  9a/2. 11596-G
ne, S ła w iń sk i, te l. ZE S T A W  h y d ro fo ru  — 26 CZERW CA w  taksów  
22-58-14. 10386-G stan  b. d o b ry  — sprze- ce — cza rny  Mercedes
PO G O TO W IE T e le w iz y j-  dam , te l. 612-004. _  pozostaw iono brązo-

Dydo. te l. 22-84-82. 11600-G Wą teczkę z doku m e n -
i “ ?.3' ?  i!?  .s . i5 ! ! /? . .s,P.r2e’  « m i  m  n azw isko  Jan

M asiak. Uczciwego zna­
lazcę proszę o z w ro t za 

sniem pod 
adresem : Szczecin —
K a z im ie rza  K ró le w icza  
8/12. 12002-G
26 CZERW CA zaginęła 
w  o k o lic y  D om u M a ry - 

11613-G narza duża w a lizka  w 
10387-G D Z IE C IĘ C Y  w ózek g łę - czarno-czerw ona kra tę  

B LA C H A R S T W O  samo- b o k i, p rod . N R D , sprze- zaw iera jąca  bardzo wa- 
chodow e. Żabn ica  (od dam< te l. 221-7 
Czepina 1 k m ) — poleca
us>u«  ste s tanow lące wtesnoSĆ

ob. a u tra lijs k ie g o  Dz.

PO G O TO W IE T e le w lz y j-  dam , u l. D ubo is  24/15.
ne. K ra w czyń sk i, te l ^  _  11606-G nrn<™, n zv.
22-66-81 11174-G ŁO D Ż  tu rys tyczn ą  ty p u
PO G O TO W IE te le w iz y j-  „A lg a ”  — sprzedam , — w ynagrodzen iem  
ne 43-826. 9673-G S trza low ska  40/8
PO G O TO W IE te le w iz y j-  „  .  11608-G
ne inż . M asłow ski, te l. ,Pro d - *rancu-
752-65. 9528-G s k ie j (g łębok i) — sprze-
PO G O TO W IE te le w iz y j-  d a m > G rodzka  14/3. 
ne. te l. 232-006 — Choma.

żne d o ku m e n ty  1 m a te - 
11582-G r,a }y  z Targów  Poznań- 

SPAC ER O W KĘ d la  b liź -  8k łch oraz rzeczy osobi- 
11157-0 n l«‘  -  sprzedam , H e le - * * *  — — - i » ™" « '

S ° S . “ = :  » ¿ S h o w «  —‘ sp^ze
dem  te l 743-02 dam , u l.  M a lczew skie - tazce o ros i się o zw ro t

go 3’15 11578-G * a w y sok im  w ynagro -
B E ZP Y ŁO W E . c y k lin o -  K O M P L E T  w yp o czyn ko  8 Ś w ię to ­
w an ie , la k ie ro w a n ie  pa r- w y  „K osm os”  (now y) -  W4^ te l 20^00-38
k ie tó w  podłóg te l. sprzedam . O fe r ty : B iu - 1ansKa 104 8 te ł 28 88 
821-286 10451-G ro  Ogłoszeń Szczecin -  g4 CZERW CA u z¿Se¿u
C Y K L IN O W A N IE  bez- u l D un ikow sk iego  1
py ło w e  z la k ie ro w a n ie m  K A N A P O T A P C Z A N , fo -  P ow stańców  zgubiono
te l. 708-53. 9772-G te l ik i ,  ra d io  „ T a t r y ” , to rebkę  beżowa z doku -
PO SZU K U JĘ  garażu w  m o to c y k l W S K , duże m en tam i na nazw isko 
o k o lic y  u l. D erdow skie - a k w a riu m  — sprzedam , A nna M a lkus z d W asi- 

te l. 404-58-82. K . K ró le w icza  13 9 po 16. le w s l ■. Proszę o zw ro t
11567-G 11588-G za w ynagrodzen iem

AU TO  D IA G N O S T Y K  A M OTOROW ER „V e rh o - 11960-G
sam ochodowa — u l. L in -  w in a ”  — n o w y , p iln ie  2 L V I. zaginę ła  suka ra t-  
dego 8, te l. 721-26. sprzedam , te l. 22-13-46— le re k . proszę odprow a-

7302-G po godz. 16. 11566-G dzić za w ynag rodzen iem
K U P N O  SKO DĘ S 100 L , ro c z n ik  u l- 3 Ma3a 10/15- ° “

1974 — sprzedam . W ia - strzegam  przed kupnem  
M IE S Z K A N IE  w łasno- dom ość: u l. G rzybow a  ł  o rzyw łaszczeniem  
ściowe lu b  dom  — k u -  22-a od godz. 15. 11912-G
pię, te l. 755-47 lu b  783-70. 1I898-G «  CZERW CA zg inę ła  3-

11572-G m iesięczna suczka dog
P R Z E D N IĄ  szybę do L O K A L E  b ia ło -cza rna , ce n tko w a -
M oskw icza  408 — ku p ię . na (n ieczyste j rasy). Za
Te l. 810-485. 11581-G 2 PO KO JE, ku ch n ia , ła -  odprow adzen ie  lu b

z ienka  w  Szczecinie, za- w skazan ie  m ie jsca  po - 
SPR ZE D A Ż m ien ię  na podobne w  b y tu  czeka w ysoka  na -

S targardz ie . te l 757-94 F ,odai  Z o łn le rska  2. 
P IE R Ś C IO N E K  z b ry -  godz 17—20 11557-G te l- 736-11 w ew n . 567.
la n ta m i 0,46 ka ra ta , ta - W A ŁB R Z Y C H  — M-4 11897-G
ń io  sprzedam , te l. 22-35- spółdzie lcze. zam ien ię  Z G U B IO N O  łańcuszek 
44, godz 15—18, na nodobne lu b  w iększe z ło ty  (p a m ią tka  ro d z in -

11561-G w  Szczecinie. W iado- na). Uczciwego zna laz- 
S Y N TH E S IZE R  do g ita -  mość: Szczecin, G en. cę proszę o zw ro t za 
r y  (p rz e tw o rn ik  dźw ię - Z aw adzk iego  10/13. w y s o k im  w yna g ro d ze -
k u ) m a rk i F o xx  (USA). 11563-G n iem , u l. P o tu lłc k a  13/16,
k a lk u la to r  (4 d z ia łan ia  P R A C U JĄ C A  1 ucząca w zg lędn ie  te l. 735-54 w  
pam ięć), p ły ty  ste reo  — się p an i poszuku je  po- godz inach  w ieczo rnych . 
U S A  (P in k  F lo y d  k o ju  n a jc h ę tn ie j w  ś ró d - 11878-G

W ZAKŁADACH SPECJALNYCH 
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

w  dniu 12 czerwca br.

mieszkańcy naszego województwa wylosowali

DWA SAMOCHODY FIAT 126 P

©  w kol. nr 15/10 w Szczecinie, 
banderola nr 5863883

©  w kol. nr 15/329 w Stepnicy, 
banderola nr 5739777

oraz 641 952 ZŁ

wypłacono za w y g r a n ą  1 stopnia (piątkę) na 
kuponie o nr banderoli 5854159 — kol. nr 15/7 

w Szczecinie.

PPTS Q/W Szczecin
2427-K
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Nowa akcja „Kuriera“

Wróć calo!
(Dokończenie ze sir. I)

chce się „wlec”  40—50 km/godz. 
w gigantycznym korku, kt6ry

7,5 tys. skierowań 
w „banku wczasów“

CZĘSTO się zdarza, że szczecinia 
n ie  zm ie n ia ją  p la n y  i  re z y g n u ją  z 
w y ja zd u  na wczasy. W yku p io n e  
sk ie ro w a n ia  n ie  zm a rn u ją  sdę je ­
d nak . gdyż  można je  przekazać do 
tzw . ba n ku  wczasów prow adzone­
go przez .P om eran ię ” . To przed­
s ię b io rs tw o  z a jm u je  się od pewne­
go czasu sprzedażą kom isow ą 
w szys tk ich  w o ln y c h  m ie jsc w  do­
m ach w czasow ych. Do te j p o ry  o - 
trzym a n o  i  sprzedano 7,5 tys. ta ­
k ic h  sk ie row ań , z czego po łow ę — 
w  ty m  ro ku .

M am y nadzie ję , że „P o m e ra n ia ”  
będzie m ogła zao fe row ać szczeci­
n ia n o m  ró w n ie ż  s k ie ro w a n ia  do 
o ś rodków  w yp o czyn ku  sobo tn io - 
-n iedz ie łnego. przekazane przez za­
k ła d y  p racy  w  ram ach a k c j i  „S ło ń ­
ce d la  każdego” . (jas)

ZIELONA RZEŹBA

NA zieleńcu przy pl. Hol 
du Pruskiego Przedsiębior­
stwo Zieleni Miejskiej sro 
biło piękną zieloną rzeźbę. 
Potężny kosz z krzewów 
wypełniony ziemią obrasta 
ją wielobarwne kwiaty. 
Wygląda to bardzo efek­
townie. , Jak poinformowa­
no nas w Wydziale Konser 
wacji PZM — będzie to w 
tym roku jedyna tego typu 
ozdoba w mieście.

(su)

W Zamku
koncertują chóry
'$■ Dziś —  nauczycielki
. z CSRS

Jutro —  Holendrzy
D Z IŚ  w  S a li Bogusław a Zam ku 

K s ią żą t P om orsk ich  w ys tę p u je  Chór 
S ło w a ck ich  N auczyc ie lek „O zvena”  
z B ra ty s ła w y , J u tro . 1 llp ca  b r. u -  
s łyszym y C h ó r K a m e ra ln y  K onse r­
w a to r iu m  B ra banck iego  z T ilb u r -  
ga (H o land ia ). C h ó r został za łożony 
w  1974 r. z in ic ja ty w y  d ra  Jana 
Boogaartsa. p ra co w n ika  naukow e­
go K o n s e rw a to r iu m  w  T llb u rg u  i  
w sp ó łp ra co w n ika  In s ty tu tu  . M uzy­
k o lo g ii U n iw e rs ty te tu  P aństw ow e­
go w  U trechc ie . W yw o d z i się z 
k la s y  ch ó ra ln e j p row adzone j przez 
d ra  J. Boogaartsa w  ro k u  szko l­
n y m  1973/74. W spólne śp iew an ie  tak  
p rzyp a d ło  do gustu uczn iom  te j 
k la sy , że p o s ta n o w ili u tw o rz y ć  
s ta ły  zespół. C hó r szybko zdoby ł 
uznan ie  w  k ra ju  1 za g ran icą .

Początek ko n c e rtu  o g. 18, b ile ty  
od  g. 10 w  kasie  Zam ku.

Powroty dzieci
z kolonii

W Y D Z IA Ł  O św ia ty  1 W ychow a­
n ia  U rzędu  M ie jsk ie g o  w  Szczeci­
n ie  in fo rm u je  rod z icó w  dz ieci 
p rze b yw a ją cych  na k o lo n ia ch , że I 
tu rn u s  dobiega końca i  d z ie c i w ró ­
cą do dom u w na s tę p u ją cych  te r - ' 
m in a c h :

•  Z  P A Ń STW O W EG O  D om u 
W czasów D ziec ięcych  „C ic h y  K ą ­
c ik ”  — 1 lip ca  b r. o godz. 13,

•  Z K A R T U Z  — 4 lip ca  o godz. 
15 (Szkoła P odstaw ow a n r  38 p rzy  
u l.  J a g ie llo ń sk ie j),

•  Z  O Ś N A  — 4 lip ca  o godz. 18.08 
(D w orzec Szczecin G łó w n y ),

•  Z  L E S Z N A  — 5 lip ca  o godz. 
21.20 (D w orzec Szczecin-N iebusze- 
wo),

•  Z  W A R S Z A W Y -W O L I — 5 l ip ­
ca o godz. 21.30 (D w orzec Szcze­
c in  G łó w n y ).

Jeszcze o skandalu przy ul. Zawadzkiego

Gdzie jest właścicielka 
zdewastowanego mieszkania?

W C ZO R AJ in fo rm o w a liś m y  Czy- wa w  d ług ie  re js y  1 chyba nie 
te ln ik ó w  o skanda lu  w  dom u p rzy  zda je  sobie sp raw y z tego, co cizie 
u l. Z aw adzk iego  174. O tóż w ła śc i- Je się w  jego  dom u, bow iem  raz 
c ie lka  m ieszkan ia  n r  3 — m a tka  na k ilk a  m iesięcy, gdy ma pow ró - 
ośm iorga dz iec i — od k ilk u n a s tu  c ić  z m orza, jego  żona ro b i gene- 
dn i n ie  p o ja w ia  się w  dom u. W y- ra ln e  p o rządk i; w te d y  też n a j- 
je cha ła  razem  z dz iećm i, pozosta- m łodsze dz ieci w yprow adzane są na 
w ia jąc  m ieszkanie w  ta k im  stanie, słońce.
że w yd o b yw a ją cy  s lą .s ta m tą d  fe to r  z a d zw o n iliśm y  zatem  do d z ia łu  
ł  robac tw o  dos łow n ie  z a tru w a ły  ży - k a d r p p o n jR  „ G r y f ” . In fo rm a c ja  
cie pozosta łym  lo k a to ro m . okazała się p ra w d z iw a : rzeczyw iś­

c ie  w ła śc ic ie l tego m ieszkania jes t
W czo ra j — w  asyście dz ie ln ico w e - p ra c o w n ik ie m  „ G ry fa ”  i  dop ie ro  w  

go MO, p rz e d s ta w ic ie lk i a d m in is tra - s ie rp n iu  po w ró c i z m orza. Spraw ą 
c j l  i  p ra c o w n ik ó w  Szczecińskiego je d n a k  za in te resow a ł się D z ia ł So- 
Z a k ła d u  D e z y n fe k c ji, D e zyn se kc ji i  c ja ln y  1 Rada Zak ładow a . Przed- 
D e ra tyza c ji — weszliśm y do tego s ię b io rs tw o  na razie  postara się za­
m ieszkan ia . To. co zasta liśm y, t r u -  p e w n ić  w łaśc iw ą op iekę  dzieciom  
dn o  d o p ra w d y  opisać. W  trze ch  po Pozostaje jeszcze spraw a odnale- 
ko ja ch  i  k u c h n i p ię trz y ły  się s tosy Zi en la  w ła ś c ic ie lk i m ieszkania i  
szm at, gazet, resztek jedzen ia ; n a  p rzyk ła d n e g o  u k a ra n ia  je j.  Tak 
rozgrzebanych  posłan iach — czarna , ka rygodne  postępow anie n ie  może 
cuchnąca poście l, w  łaz ience  — cos, u ,ś£ na sucj50. (m w )
co p rzypom ina  g n o jó w kę  w  lodow  _____________

zaś — k łę b ią ce  się robac tw o .
P ra co w n icy  Z a k ła d u  D e zyn fe kc ji, 
k tó rz y  weszli tam  z urządzen iam i 
do odkażania m u s ie li w łożyć  mas­
k i,  a po w y jś c iu  z ty c h  bezprży- 
k ła d n ie  zdew astow anych pom iesz­
czeń — d ługo  o trz e p y w a li ubran ia  
z robactw a .

stłoczył pojazdy na odcinku od 
Rurki do Klinisk (na skutek 
zamknięcia przejazdu kolejowe 
go w niedzielę 26 bm. o godz. 
18.30) i wyprzedza „na siłę” 
sznur pojazdów — ryzykuje ży 
ciem. Niestety, nie tylko swoim 
i pasażerów. Zagraża też in­
nym!

OGŁASZAMY dziś akcję, or­
ganizowaną przez Wydział Ru­
chu Drogowego K W M O  w 
Szczecinie, Wydział Komunika­
cji UW i naszą redakcję. Jej 
hasło brzmi: „WRÓĆ CAŁO!”. 
Wróć cało — to znaczy jedź 
bezpiecznie. To znaczy nie ryzy 
kuj za kierownicą. To znaczy 
— niech naszych wyjazdów na 
niedzielę i święto nie znaczą 
krew na asfalcie I pogięta bla­
cha pojazdów.

| O D  2 LIPCA w każdą so­
botę i niedzielę trasy wiodące 
na Wybrzeże znajdą się pod 
specjalnym nadzorem funkcjo­
nariuszy MO, społecznych in­
spektorów ruchu drogowego 
ORMO i inspektorów inspekcji 
samochodowej UW.

#  EK IPO M  milicyjnym towa 
rzyszyć będą reporterzy „Ku­
riera”, którzy swoimi obserwac 
jam i podzielą się na łamach ga 
zety. Chodzą nam bowiem o to, 
by „drogę do nieba” uczynić 
drogą bezpieczną. By z niedziel 
nej wyprawy wrócić cało do do 
mu.

•  W KAŻDĄ sobotę publiko 
wać będziemy rady Wydziału 
Ruchu Drogowego KW  MO i 
Wydziału Komunikacji UW  na 
temat niebezpiecznych odcin­
ków tej trasy, zmian oznakowa 
nia oraz remontów i napraw 
nawierzchni. Postaramy się 
także systematycznie ogłaszać 
komunikaty o sytuacji biomete 
orologicznej, ostrzegając kierów 
ców przed zmianami w szybko­
ści ich reakcji.

KW MO liczy na pomoc 
wszystkich kierowców. Każdy 
z radiowozów będących na tra­

sie ma obowiązek przyjmowa­
nia meldunków od tych właści­
cieli czterech kółek, którzy ze­
chcą się podzielić spostrzeżenia 
mi na temat niesfornego zacho 
wania się innych użytkowni­
ków drogi. Niech Was nie pow 
strzymuje fałszywa solidarność 
zmotoryzowanych, gdy w gTę 
wchodzi ludzkie życie! W każ­
dy zaś poniedziałek w godzi­
nach od 8 do 16 pod numerem 
telefonu 306—714 dyżurować bę 
dzie oficer MO, który odnotuje 
wszystkie uwagi na temat ozna 
kowania dróg, wybojów, niebez 
piecznych miejsc itp.

WRÓĆ CAŁO! Niech sobota 
I niedziela będą dniami wypo­
czynku, a nie — dniami trage­
dii.

Notatnik szczeciński
▲ DOM K u ltu r y  „H e tm a n ”  za­

prasza m łodzież dziś o godz. 17 na 
taneczne spo tkan ie . J u tro  o godz. 
9 odbędzie się d la  dz ieci w yc iecz­
ka na ką p ie lisko  „A rk o n k a ” . Wa­
ru n k ie m  uczestn ic tw a je s t zezwole­
n ie  od rodz iców .

A  K L U B  „B o n -T o n ”  SM Śród­
m ieście  (al. W yzw o len ia  85) p ro ­
p onu je  dzieciom  i  m łodz ieży 3-dnio 
we b iw a k i w  o k o lica ch  Tanow a. 
T e rm in  p ierw szego: od 3 do 7 lip ­
ca b r. Zgłoszenia z częściową od­
p ła tnośc ią  (50 zł za każdy dzień) 
p rz y jm u je  k lu b  (te l. 23-27-61) do 2 
lip ca  br.

W  ram ach a k c ji „La to -77”  K łuto 
„B o n -T o n "  o rg an izu je  za jęcia  z 
dz iećm i na bo iskach  os ied low ych 
p rzy  u l.  U n is ła w y  i  u l.  O dzieżow ej. 
Z a b a w y zaczyna ją  się codz ienn ie  w  
d n i powszednie o g. 10. N a to m ia s t 
we w to rk i i  p ią tk i o godz. 16 w  
k lu b ie  w yśw ie tla n e  są f i lm y  d la  
dzieci.

D la  w szystk ich  s y m p a tykó w  że­
g la rs tw a  K lu b  „B o n -T o n ”  w spóln ie  
ze Szczecińskim  K lu b e m  W odnia­
k ó w  o rga n izu je  „M łodz ieżow e  spot­
kan ia  pod żag lam i” . W p rog ram ie  
pierwszego — 2-d n io w y  re js  do 
G ry fin a . Z b ió rka  w  n iedz ie lę  o 
godz. 8 na p rzys ta n i CPŻ p rzy  uL 
P rzestrzenne j.

T a k  w ięc m ieszkanie zosta ło  Już 
zdezyn fekow ane, zaś a d m in is tra c ja  
w yw ie s iła  na d rzw ia ch  k a rtk ę  
ostrzegającą w ła śc ic ie lkę  przed 
w e jśc iem  do w nę trza  zan im  t r u ­
cizna n ie  p rzestan ie dzia łać. K ie d y  
zaś owa osoba w ró c i — tru d n o  po­
w iedzieć. D otychczas m i l ic j i  n ie  u - 
da ło  się u s ta lić  m ie jsca , gdzie prze 
byw a ta kob ie ta  i  je j  ośm ioro  dzie­
ci.

Z  w yp o w ie d z i m ieszkańców  tego 
dom u w y n ik a , iż w ła śc ic ie lka  miesz 
kan ia  p rz y  u l. Zaw adzk iego  174 m. 
3 rzadko  p rzebyw a ła  w  swoim  
„M -4 ” . Na ogól w ychodz iła  ra n o  i  
w raca ła  późną nocą, dz iec i zaś — 
na jstarsze ma 9 la t  — puszczane 
b y ły  samopas. N a jm łodsze  z n ich  
w  ogóle n ie  opuszczały tego strasz­
liw e g o  sm rodu i  bałaganu.

D o w ie d z ie liśm y  się ta kże  od m ie ­
szkańców , że o jc ie c  d z ie c i je s t ryb a  
k ie m , w  zw iązku  z czym  w y p iy -

To się nam
PR ZED  o g ró d k ie m  ob o k  res ta u ra ­

c j i  „R y s k a ”  u s ta w io n y  zosta ł s ty ­
lo w y  drogow skaz. Um ieszczono na 
n im  anons o  dz ia ła lnośc i lo k a lu . 
Całość p om ys łow e j k o n s tru k c ji sta­
n o w i ła d n y  e lem ent d e k o ra c y jn y  
og ró d ka  gastronom icznego.

(Ma cz)

Teoria i praktyka 
słusznych zasad
PO NASZEJ publikacji z 21 wszystkim rodziców.

. . . , , ,  ___ _. f i  - Na podstaw ie tch  zachowań w  róz-bm. zatytułowanej „Cze„o Jajj nych sytuacjach ocenia rzeczywistą 
się nie nauczy...”  a traktującej wartość re g u ł wpajanych przez ro- 
o  nagannym zachowaniu się n a  dzicieii. Jeś li kilkunastoletni wy- 
szej -dziatwy i młodzieży, otrzy » 3 5 ^ / ^
małiśmy kilkanaście listów 1 szturmie do pociągu — uświadamia 
telefonów. Czytelnicy podają w 
nich dalsze przykłady ludzkiej 
nieuprzejmości i egoizmu.

Mamy więc kolejne scenki 
tramwajów, kolejek do kas 

przystankach „tax i” .

sobie, że dziś o bow iązu jący  „  
d z ic ie lsk i nakaz up rze jm ośc i jest 
tym czasow y t  w zg lędny. P iękn ie  
b rzm iąca  zasada ma — ja k  się o- 
ka zu je  — zn ikom ą w artość p ra k ty ­
czną.

Z grubsza rzecz b io rąc ta k  rozu - 
R ze cz  rauJe dz iecko, dostrzegając, że za- 

. - . , , . , sady głoszone i  zasady stosowane
c h a ra k te ry s ty c z n a ,  ze n e g a ty w  p ra k tyczn ie  przez ta tę  i mamę ora­
n y m i b o h a te ra m i t y c h  d r ó b -  ją  ze sobą m ało wspólnego. D o ty - 
n y c h  in c y d e n tó w  są n ie  t y lk o  cfy  t0 zresztą n ie  ty lk o  rodz iców , 

. . .  , . , , . , . . .  . ale w  ogolę doros łych
m ło d z i,  a le  i  lu d z ie  d o ro ś l i ,  n a j -  N ies te ty , zb y t często m a n ife s tu ją  
c z ę ś c ie j W tz w .  Ś re d n im  w ie k u ,  o n i sw ó j z ły  h um or pub liczn ie , roz 
a w ię c  p o k o le n ie  k tó r e  d z iś  p o -  pycha jąc się i  os te n ta cy jn ie  okazu-
, ■ . , ' ___. ,___  . .__• ląc lekcew ażenie in n y m , ig n o ru jąsiada dorastające dzieci, gene- zasacjy pierwszeństwa dla chorych 
racja obarczona szczególnym i słabszych, popisują się ordynar- 
obowiązkiem. nym Słownictwem.

- Część z n ic h  — to  zapewne lu -  
C ZYM ŻE je s t bow iem  go łos łow ne dzie, k tó ry m  życie  poskąp iło  szan- 

pouczanie dz ieci o up rze jm ośc i i  sy nabyc ia  e le m e n ta rn e j ogłady, 
k u ltu rz e , p rzy  jednoczesnym  o tw a r O grom na większość jednakże  ty c h  
ty m  łam an iu  ty c h  zasad w  ż yc io - n ie u p rze jm ych  w  ś redn im  w ie ku , to  
w e j p ra k tyce ?  D ziecko , a potem  lu d z ie  dobrze zn a ją cy  re g u ły  obo- 
nasto la tek obse rw u je  bacznie do - w iązu jące  w  stosunkach m iędzy­

lu d zk ich . lecz w  sw ym  egoizm ie 
s taw ia jących  siebie ponad ty m  ko­
deksem . W ym aga ją  życz liw ośc i d la 
siebie, a sam i skąpią je j  in n ym .

SZYBKIE tempo życia, nie­
doskonałość komunikacji, kolej 
k i w sklepach i urzędach — 
nie ułatwiają nam życzliwych 
kontaktów z ludźmi. Często 
drobiazg potrafi wyprowadzić 
nas z rówmowagi. Życzliwość, 
choćby wymuszone zdawkowe 
„przepraszam” czy „dziękuję” , 
potrafi jednak rozładować wie­
le sytuacji grożących przykrym 
konfliktem. Tego właśnie życz­
liwego stosunku do innych lu ­
dzi i ich spraw należy uczyć 
młodzież, ale nie tylko werbal­
nie — przede wszystkim włas­
nym przykładem. (ław)

mim Okazja! do 50 proc. Okazja!
e e i iF  lodówek „Saratów“  -  import ZSRR

w sklepie — ul. Wielka 26 czynnym w godz. 10— 18 w poniedziałki od 12 do 18. 2b441-K


